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Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za IV kwartał: w miejscu 
3 zł, pocztą 4 zł.; 78 październik i 


każdy nast miesiąc: w miejscu 1 
ępny u 
zł., pocztą 1 zł. 35 et. 


Na Gazetę z Przewodnikiem mentarna 
ZA IV kwartał z miejscu 3 zł. 75 ct., przyk 


Pocztą 4 zł. 75 ct; ZA październik i 
ażdy następny miesiąc w miejscu 1 zł. 
ct., pocztą 1 zł. 65 et. 
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Tetera neee som a e uzistótacj 


Lwów, dnia 25 września 


Post tot discrimina dr. Rieger po- 
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wienie ugody dokonał się bez udziału 
Czechów, gdy tem samem zawiodła 
ostatnia nadzieja, dr. Rieger nie mógł 
dłużej trwać w oporze, jeżeli nie chciał 
narazić się na to, że zostanie zupełnie 
opuszczony przez wyborców. 

Polityka abstencyjna Czechów sta- 
nowiła unikat rażący. Kronika parla- 
Europy wykazuje wiele 
ładów walki stronnictw, dopro- | 
wadzonej do granie ostatecznych, a | 
choć wszędzie między stronami wal- 
czacemi zachodziła sprzeczność intere- 
óra na pierwszy rzut oka wyda- 
niemożliwą do wyrównania, 
choć czynnikiem walki była także wy- 
górowana namiętność. polityczna, mi- | 
mo to nigdzie nie widzimy a aj 

ako środek taktyki parlamen- 
We Francyi n. p. stronnictwo 


tarnej 44 . A 
republikańskie w pierwszych czasach 


t 
SÓW, kt 


stanowił wejść do sejmu czeskiego zipo 4 wrzesnia 1870 nie posiadało 


całą falanga swoją, t. j. Z stronni- 
etwem staroczeskiem. Gdy przed wy- 
borami Staroczesi z Młodoczechami 
zgodzili się na zaniechanie „gorszącej 
wałki wyborczej i rozdzielili okręgi 
pomiędzy siebie, można było oczeki- 
wać, że po tym pierwszym kroku ną- 
stąpią inne ważniejsze, że albo Mło- 


doczesi poddadzą sie Staroczechom i! 


znowu opuszczą sejia, albo ostatni pój- 
dą za przykładem pierwszych i za- 
miast stać na uboczu. zamiast konty- 
nuować jałowa politykę abstencyjna 
aoi, dodatniej akcyi. Zwycię 
żyć yka młodoczeska, bo — zwy- 
jakkolwjek 
wadzona 


Oe » Me wydała żadnych ow0- 


musiała. Polityka absteneyjna, |SWojem zaszkodziłaby kompletowi re- 
tyle lat itak wytrwale pro- prezentacyj pewnie więcej niż Czesi 


stałej większości w zgromadzeniu na- 
rodowem i Z tego powodu. było nie-| 
ustannie draźnione i gnębione przez 
koalicyę konserwatywną. Chociaż re- 
ikanie stanowili wtedy mniejszość 
nującą i opuszczeniem parlamentu | 
mogli zachwiać zupełnie jego powagę 
a nawet wywołać przeciw niemu gro- 
¿ną interwencyę wyboreów, mimo to 
nie ustępowali z pola akcyi lecz wal- 
czyli do upadłego. W pruskim i nie- 
mieckim parlamencie wre od lat sze- 
ściu najzaciętsza walka między libe- 
rałami a centram które także stano- 
wi mniejszość znakomitą i ustąpieniem 


publ 
impe 


ejmowi i Radzie państwa. Mimo toi 


jborey zaczęli się już dawno centrum zniosło cierpliwie wszelkie 


„uecierpliwić, a dr. Rieger pocieszał | ataki i szyderstwa ks. Bismarcka i do- 


W rozmaity sposób. Gdy w końcu czekało się zmiany w postępowaniu 
Nawet tak ważny wypadek jak odno- | przeciwnika. 


LISTY PARYSKIE 


XXXVIII. 

Wypadki ostatnich dwóch tygodni. Co się z nich Z0- 
Rzy Ko u stóp gilotyny. Egzekucye intra 
i kto A a p. E. Zola. Powodzenie i fiasco. Gdzie 
dziestu ko „Ak P. Zoli? Grożba nowych dwi- 
Zniesienie 3 cą Przewrót w teatrach francuskich. 
zalemowia U», owych klaskaczy. Dramatyczni Metu- 
per 5 padek teatru lirycznego. Aida po włosku 
kach zx uzku, „Wskrzeszenie teatru po 18 wie- 
“u aryzey myśliwi. Zając wieczny tułacz. Najada, 
Pies pływający i mechaniczny zając. 


(Dokończenie ) 


„, Od dawna ludzie prawdziwego smaku, 
widzowie pragnący spokojnie używać przyje” 
Mności, jakich szukają w teatrze, i prawdzi- 
R artyści szanujący sztukę i własną godność, 
gna FAR Się usunięcia niezgrabnej i niezno- 
nej klaki, ale jeżeli jej pierwszy pojaw by 
skutkiem rywalizacyi dwóch znakomitych ar- 
tystek , których zapaleni wielbiciele nie zna- 
leżli lepszego sposobu zapewnienia im pożą- 
danego tryumfu, jak za pośrednictwem boj- 
mie płąconych klaskaczy i krzykaczy, to do” 
tychczasowe istnienie najemnej klaki opiera 
się na pretensyach podrzędnych talentów 
aktorskich i antorskich , które bodaj czy zdo- 
ałyby żyć bez pomocy tych sztucznych źró- 

eł entuzyazmu. , 
fra „ Pierwsza scena paryzka, teatr komedy! 
rz MCUzkiej , od roku już uwolniła się od u- 

jędowej klaki, i niewątpliwie nikt na tem 

o ptracił; prawdziwa publiczność bije bra- 
natu, nigdy oklaski nie były serdeczniejsze, 
tn; Talnie tam, gdzie gra artystów isto- 


żółć la nie zasługuje. Wielka opera świe- 
Poszła za przykładem sali Moliera, 1 


Mniejszości parlamen- 


w także artyści nie mają powodu skarżyć 
o od tego czasu na brak oklasków i wywo- 
Jwania, i przekonany jestem, że te oznaki 
zadowolenia są dla nich cenniejszemi jako 
swobodny, szezery objaw rzeczywistego wra- 
żenia, jakie ich talenta sprawiają , niż przy- 
gotowany w oznaczonych z góry miejscach 
i zapłacony łoskot. 

„ Obrońcy klakierów, s kategoryę tę sta- 
DOWIĄ wszystkie artystyczne i autorskie mier- 
0 utrzymują, że bez tej nerwowej pod- 
niety i tej chwilowej gorączki, jaką wzbu- 
Czają w artystach głośne objawy zadowole- 
ma publiczności , przedstawienia byłyby ko- 
hiecznie zimnemi i prawie smutuemi, Co w 
Żnić sale teatralne. Ale zupełnie inaczej nie! 
od dzsiaj zapatrują się na to prawdziwe ta | 


| W: a aaa 


4 zł. 


a. 


tarne walczące wytrwale osiągają nie- 
raz w ciągu walki znakomite korzy- 
ści i mają zawsze nadzieję osiągnięcia 
głównego celu. Natomiast mniejszość 
opuszczająca teatr walki parlamentar- 
nej naraża się na zarzut, że sama nie 
dowierza możliwości i żywotności swo- 
ich celów. 

Wstąpienie Staroczechów do sej- 
mu byłoby tylko połowicznym środ- 
kiem, jeżeliby zaraz potem nie wsta- 
pili także do Rady państwa. Zasadni- 
cze podstawy całej abstencyj czeskiej 
upadają w chwili, gdy dr. Rieger po- 


jawi się w Sejmie. Abstencya wobec 


Sejmu i Rady państwa albo udział w 
Sejmie i Radzie państwa—innej drogi 
nie ma. Młodoczesi dla tego odgry- 
wali tak nieznaczną rolę, że zatrzy- 
mali się w połowie drogi, że p<szli 
do Sejmu a nie odważyli sie wejść do 
Rady państwa. Gdyby nie ten brak 
odwagi, gdyby dr. Greger wszedł był 
równocześnie do Sejmu i Rady pań- 
stwa, dr. Rieger byłby dziś już czyn- 


nyin członkiem centralnego parla- 
mentu. 
EMA AAS > anaia pesan 


Sejm krajowy. 


(VI. Posiedzenie z dma 24 wrze: ia.) 


_ JE. marszałek p. hr. Wodzieki 
Ludwik zagaja posiedzenie o godzinie 1ltej., 
min. 25, oznajmiając, Że protokół Z posie- 
dzenia piątego dziś wyłeżony ua 24 godziny 
w biurze sejmowym. 

JK. namiestnik p. hr. P tocki 
siadł na swem krześle poselskiem. 

Za stołem rządowym komisarz Te, do- 
wy JW. delegat numiestnietwa radzea dwo- 
ru Zaleski. 

. Do laski marszałkowskiej złożyli wnio- 
ski: p. Zatorski o zmianę przepisów ty- 
czących się auskultautów sądowych: p. Ja- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen 
kj ra.owg po 5 et. od miejsca jednego wiersza, 
Insersty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wsż.ztkia *geneya anonsów; we Francyi w Paryżu 
wz” sanie agencya p. Adama, Osrrefour de la Croix 
Rox;.3 2% 


oo BESET a VOTRE © MPE CZE a RE SZER 


|sińs ki Franejszek z projektem ustawy bu- 
|downiczej dla wsi; tenże p. Jasiński wnosi 


eo następuie: „Wzywa się c. k. rząd, aby 


|w drodze właściwej wyjednać zechciał zmia- 


nę $ 19go państwowej ustawy wojskowej 
z dnia 5go grudnia r. 1868 w tym duchu, 
iżby zwierzchności gminne zobowiązane zo- 
stały do sporządzenia list poborowych w 
dwóch równobrzmiących egzemplarzach : je- 
dnego dla użytku e. k. politycznej władzy 
powiatowej, drugiego dla użytku Wydziału 
powiatowego, ewentualnie delegatów Rad po- 
wiatowych, zasiadających w komissyach 
asenterunkowych.* 
Z wnioskami 
regulaminu. 
Odezytano następujący spis petycyj: 
komitet ku wspieraniu unitów 
z dyecezy: Chełmskiej petyeyonuje o sub- 
wencyę 3000 zł.: Wydział powiatowy w 
Rohatynie, gmina Rzeszów i mieszkań- 
cy m. Komarna o zmianę statutu krajowego 
i sejmowej ordynacyi wyborczej; tenże Wy- 
dział i t. d. o zaprowadzenie języka pol- 
skiego w admin'stracyi galicyjskich dróg że- 
laznych ; tenże Wydział i t. d. o zmianę 
ustawy przemysłowej, o reorganizacyę służby 
techaieznej i melioracyjnej; Wydział powia- 
towy w Zydaeczowie w wszystkich spra- 
wach tych samych, do których odnosza się 
petycye Wydziału powiatowego w Rohatynie; 
Wład. Sidorowiez, adjunkt rachunkowy 
Wydziałn krajowego, o zaliczkę zwrotną w 
ilości 2,400 zł.: gminy powiatu Brzeżań- 
skiego oświadczaią wię przeciw udzieleniu 
m. Brzeżaaom prawa poboru myta; Wydział 
powiatowy w Lisku petycyonuje w spra- 
wie zmiany ustawy drogowej; Towarzystwo 
pań miłosierdzia w Przemyślu o 2000 
zł. na ochronkę; Wydział powiatowy w Ro- 
hatynie o pożyczkę 4500 zł. na zaku- 
pienie budynku dla Rady powiatowej; 
członkowie gminy i obszar dworski w Ro- 
Żnowie w sprawie ustanowienia tam stacyi 
Żandarmeryjnej; ks. Jan Jabłonowki i 
Franc. Matwijkiewicz, katecheci w Przemy- 
ślu, o remuneracyę; ks. Włodz. Manaster- 
skj, katecheta w Rawie, tak samo; gm. m., 
Sanoka o pożyczkę 10.000 zł. na budow 
szkoły żeńskiej; Frane. Kołezykiewicz 
właść. realn. w Samborze, o wynagrodzenie 
za pomieszczenie żandarmeryi w jego domu; 
Izab. Cieleska, właść. zakł. nauk. we Lwo- 


temi postąpi się wedle 


NONE O Ów a a 


a jeżeli na tem poniosą stratę zrazu m łe| ny, niejedna trzyma się tylko wspaniałemi 


mierności, prawdziwe taleata muszą t;lka 
zyskać i gorliwość artystów w ogóle znaj. 
dzie siluą podstawę w tem przekonaniu, że 


dekoracyami i prawie czarodziejską maszy- 
neryą, a niejedna nawet swojem długotrwa- 
łem powodzeniem daje wcale niepochlebne 


chcac otrzymać oklask, potrzeba na ni.gu! wyobrażenie o smaku publiki. Ale w dzisiej- 


zasłużyć. 

Dotychczasowe upały kończą się, a na- 
wet, jak zapewniają meteorologowie, już się 
na ten rok zupełnie skończyły, z czego nie- 
wątpiiwie cieszą się handlarze drzewa i we- 
gli, i — dyrektorowie teatrów. Oi ostatni 
zwykli w tej porze zabisrać się na dobre do 
odświeżania swoich repertoarów, chociaż tym 
razem zapewne skutkiem napływu obcych 
żywiołów, w wielu teatrach jeszcze się wea- 


zasłużonych jubilsntów. Na afiszach, bió- 


re dawniej poprzestawały na zwracaniu u» x- 


lenta. Faure, niezaprzeczenie najznakomitszy ! gi publiczności łokciowemi literami tytuł"w 


z współczesnych barytonów, występując w 
we operze, bezwarunkowo wymagł dla 
ie 


sztuk, a później jeszcze kolosalniej wypisy- 
wanemi nazwiskami tak zwanych „gwiazd“, 


zupełnego mil:zenia urzędowej klaki i | dla których często sala więcej się zapełuiała 


publiczność zastępowała ją zawsze z wielką; niż dla prawdziwej literackiej albo muzycznej 
jednością i zapałem, który w każdym innym | wartości przedstawianych dzieł, obecnie przy- 
razie wyraźnie powstrzymywała, nie chcąc i był inny jeszeze rodzaj — zawsze reklamy, 


wyglądać jakby bezwłasnowolne echo danego | ale w tym przynajmniej 


przez klakierów hasła. Klaka zatem nietylko 
ule jest potrzebną , 
sztuki, i powinuaby dawno być wykreśloną 
z szeregu teatralnych akcesoryów. 

. ie zapominajmy i o tym nie bez pe- 
wDr] ważności punkcie, że legia urzędowych 
klaskaczy potrzebuje koniecznie miejsca, które 
dziś, mianowicie przy natłoku ciekawych ob- 
cych gości, dobrze się opłaca, jeden zatem 
jeszcze powód skorzystania z tych miejsc, 
które dotychczas stanowią tak zwane w go- 
spodarstwie nieużytki dla kasy, a w pomyśl- 
nych razach mogą rodzić złote owoce. Nie 
pójdzie to bez pewnego oporu, ale można 
spodziewać się, że chociaż nie od razu, jeżeli | 
nie wszystkie, to przynajmniej pierwszorzędne | 
teatry paryskie zniosą u siebie tę przez pu-j 


ale nawet szkodliwą dla] na to uwagi, 


razie dającej się po- 
niekąd usprawiedliwić. Trudnoż nie zwrócić 
że dziś będzie w teat 
950te przedstawienie Orfeusza w piekle, przy 
bramie św. Marcina 712te Podróży około świa- 
ta,w Folics dramaliques 485 Cloches de Corne- 
wille, w „Ambigue 440 les Deux Orphelimes, 
w Chatelet 380 les Sept chateaux du Diable; 
że w Gymnase Froufrou grano już 260 razy, 
w Odeonie Rodzinę Daniszewów 375, w Va- 
rietós Nimiche 215 razy |... 
Cey tak imponujące metryki wymienio- 
nych tu sztuk są niezaprzeczonym dowodem 
rzeczywistej wewnętrzaej ich wartości, 


Znowu imna historya, i omyliłby się bardzo, 


szym pozytywnym wieku teatr nie jest już 
świątynią sztuki, tylko pewną gałęzią pro- 
dukcyjnego przemysłu, cóż więc dziwnego, 
jeżeli jego przedsiębiorcy trzymają się gło- 
szonej przez najsławniejszych ekonomistów i 
powszechnie przyjętej zasady, że należy te 
produkować. na co jest największy pokup. 
Nie traćmy jednak nadziei ; jeżeli smak 
publiczności poprawi się, co powinnoby nie- 
długo nastąpić, boć i najpieprzniejsza potra- 


końcu musiałoby odstraszyć widzów i opró- |le nie zabiera na wyczerpanie powodzen:.| wy sprowadzają w końcu przesyt i żądzę 


zmiany, to i autorowie i dyrektorowie tea- 
trów przejdą na lepszą drogę, choćby tylko 
dla przytoczonej powyżej ekonomicznej zasa- 
dy. Na teraz jeszcze się ua to nie bardzo 
zabiera. Nowym tego dowodem jest tyle razy 


| bankrutujący tak zwany Theatre Lyrique, któ- 


rego prawdziwie patryotycznem zadaniem jest 
otwieranie pola popisu młodym poczynającym 
kompozytorom , a który pomimo 200.000 fr. 
rządowego wsparcia nawet w rękach tak zdol- 
nego kierownika jak p. Escudier nie zdołał 


teatrze Gaiłć | się podźwignąć, i w tej chwili, kiedy we 


wszystkich teatrach brak co wieczór miejsca 
dla tloczących się widzów, zamknięty stoi. 
Możuaby prawie przypuścić, że ktoś rzucił 
zły urox na ten teatr, bo ta sama Aida, któ- 
ra po włosku miała ciągle świetne powodze- 


me, przetłómaczona na język franeuzki i wy- 


stławiona w tej samej sali, z temi samemi 
dekorucyami i ubiorami. za drugim razem 
odspiewaną została przed pustemi ławkami. 

Teatr ten przygotowywał właśnie nową 


to | operę Kochankowie a Werony, w której ulu- 


biony spiewak Capoul miał sobie powierzo- 


ktoby w dziejach literatury scenicznej che" | na rolę Romea. Opera ta jest już prawie go- 


je porządkiem tych cyfr ustawiać. 
z nich winna swój kilkakrotuy jubileusz ta- 


bliczność jednozgodnie potępioną instytueyę, ' lentowi albo tylko szykowi jakiejś prymadon- 


Niejedna | to” 4, i dlatego artyści zamierzają wystawić ją 


na własne ryzyko, żeby czas stracony na jej 
naukę jakotako sobie wynagrodzić. Bardzo 


£<i 


a A 


wie, o subwencyę; Kar. Tyc przedstawia 
projekt instytucji melioracyjnej ; Leon Ro- 
senthal o zasiłek dla syna kształcącego 
się w muzyce; gm. Czernichów o za 
pomogę na pokrycie kaplicy; Tow. zaliezko- 
we w Lubaczowie, Komarnie i t. d., 
tudzież zakład zastawniczy we Lwowie, kasa 
zaliezkowa w Przemyślu i bank zaliczk. w 
Dełatynie w sprawie pożyczki 5 milioaowej 
przeciw lichwie; Emil Partycki, redaktor, 
o subwencyę 500 zł. na r. 1878 na wydaw- 
nietwo pisma poświęconego sprawom szkol- 
nym; mieszkańcy gm. Grobli pow. Niskie- 
go o wstrzymanie egzekucji wojskowej. 

Petycye te przekazano właściwym ko- 
misyom. Co do petycyi z Czernichowa o za- 
pomogę na pokrycie kaplicy, wnosił p. Ja- 
sienicki, aby ją zaraz odstąpiono Wy- 
działowi krajowemu, celem przychylnego za- 
łatwienia, na cojednak Marszałek odpo- 
wiedział, że w tej formie nie może poddać 
wniosku pod głosowanie. 

Zabiera głos komisarz rządowy, radzca 
dworu p. Zaleski: Na czwartem posiedze- 
niu bieżącej sesyi sejmowej z dnia 19 wrze- 


krajowy dotychczas odpowiedzi nie ma. Po- 
wiat nie jest w stanie i nie ma obowiązku 
utrzymać drogi zbudowanej nakładem 75.000 
į zł. dla celów strategicznych. Interpelanci za- 
pytują przeto: 1) czy wys. rząd powziął w 
tej sprawie deczyę? — a jeśli nie, 2) czy 
jest nadzieja, że wys. rząd weźmie tę drogę 
na koszt skarbu państwa?" Na tę interpela- 
cyę mam zaszczyt odpowiedzieć eo do pierw- 
szego puuktu: „czy wys. rząd powziął w tej 
sprawie jaką decyzyę* — że dotychczas wys. 
rząd żadnej decyzyi nie powziął. Co do dru- 
giego punkt«, zastrzeżono ostateczną decy- 
zyę aż do zupełnego ukończenia drogi i do 
skolaudowania. Ukończenie nastąpiło rzeczy- 
wiście; droga tymezasem będzie skolaudo- 
| wana, a rokowania prowadzone co do ode- 
brania jej w zarząd państwowy. Od rezultatu 
tych rokowań i dalszych porozumień zależy, 
czy i o ile droga w zarząd państwowy bę- 
dzis mogła być odebraną. Stanowczego pod 
tym względem oświadczenia zdać dzisiaj nie 
| mogę. 

Marszałek przedstawia Sejmowi 
namiestnictwa Lettnera, jako obecnego 


| radcę 


£ 


| Marszałek przerywa mowcy, pro-| 


sząc, aby nie zapuszczał się m meritum rei, 


nia z wnieskiem. 
P. Żurowski zastrzega sobie głos w 
drugiem czytaniu. 


Sejm przekazuje wniosek p. Tyszkie- 
wiza komisyi prawniczej. 

Idzie z kolei drugie czytanie projektu 
Wydziału krajowego o założeniu szkoły gór- 
nictwa i hutuietwa w Krakowie. Imieniem 
komisyi edukacyjnej sprawozdawca p. Dzie- 
duszycki Wojciech wnosi: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I). a). Sejm wzywa e. k. rząd do u- 
tworzenia oddziała dla górnictwa i hutnie- 
twa z charakterem wyższej szkoły górniczej 
przy e. k. instytucie techniczao-przemysło- 
wym w Krakowie. 

b). Sejm zobowiązuje się do pokrywa- 
nia dwu trzecich części kosztów utrzymania 
tegoż oddziału z funduszu krajowego do wy- 
sokości 4000 zł. w. a. rocznie pod warun- 
i kiem, że e. k. rząd poniesie koszta urządze- 
| nia oddziału i pokrywać będzie resztę wy- 


šnja wniósł p. Łukasiewicz i towarzysze in- | « powodu stojących na dzisiejszym porządku datków rocznych na jego utrzymanie, a nad- 


terpelacyę następującej treści: „Rada pań- 
stwa uznała drogę powiatową Zmigrodzko- 
Graleską za drogę państwową już przed wie- 
lu laty. W e. k. Namiestniectwie zostały pla- 


| dziennym obrad o zalesieniu wydm piasczy- 
stych w Niskiem i Tarnobrzeskiem. 
Sejm przechodzi do porządku dzien- 
; nego. 


, to przyzna Wydziałowi krajowemu prawo do 
į udziału tak w ustanowieniu planu organiza- 
į cyi pomienionego oddziału jak w oznaczeniu 

sposobu zużycia  każdorocznej subwencji 
| krajowej, przeznaczonej na jego utrzymanie. 


; Skoro chodzi dziś tylko o formę postępowa- 


W dyskusyi ogólnej p. Jasieniecki 
wykazuje, że zmiany te uie harmoniują z 
całym ustrojem autoacmicznym i wnosi: 
przejść nad nowelą do porządzu dziennego; 
który to wniosek nie zyskuje nawet dosta- 
teeznego poparcia. 

Sprawozdawea komisyi p. Małecki 
dowodzi, że dzisiejszego stanu rzeczy po 
į miejscow yeh radach szkolnych nadal tolero- 
wać nie można, że właśnie konsekweucya, 
porządek i symetrya zmian tych wymagają. 

W dyskusyi szczegółowej p, Hausner 
zgadza się jeszcze na zmiany w S$. 16 i 29 
ale ze wszech miar sprzeciwia się zmianom 
w § 11. Obszernie krytykuje genezę tego 
| wniosku Wydziału krajowego. Był to pier- 
| wotnie wniosek p. Dzieduszyckiego Wojcie 
cha, który w całkiem niezwykły i uieprakty- 
kowany sposob, ponieważ nie dostał się pod 
obrady ua sesyi ostatniej, został podjęty 
|przez Wydział i przeniesiony na  :yę bie- 
iżącą, zmiast jak być powinno, pójść do ko- 
i sza. Ale nawet pominąwszy tę nieforemną 
formę pojawienia się projektu Wydziału kra- 
jowego, nie można z strony merytorycznej 
także pozostawić zmiany § ligo bez uczy- 
nienia jej ciężkich zarzutów. Ponieważ zaś 
j wniosek p. Dzieduszyckigo per fas et nefas 
przeszedł z sesyi na sesyę, przeto widzi się 
mowea w konieczności zwrócić się przeciw 
zeszłorocznej z tej okoliczności mowie wnio- 


= 


ny i kosztorysy już przed kilkoma laty wy. | 
pracowane, a ponieważ utrzymanie tej drogi 
przechodzi możność powiatu, podpisani o- | propinacyi w Lwowie wnioskodawca moty- 
śmielają się zainterpelować pana komisarza | wyje go pokrótee, wnosząc o przekazanie 
rządowego, dla czego wys. rząd nie odbiera | sprawy do komisyi administracyjnej — na 
tej drogi w własną administracyę?* W od- {co Sejm się zgadza. 

powiedzi na tę interpelacyę mam R P. Wajgart moiywuje w pierwszem 
przedewszystkiem nadmienić, że 0 uc wale | „ytaniu swój wniosek o przyznaniu nauczy- 


Rady państwa, uznającej tę drogę jako dro- | cielom szkół ludowych pierwszego dodatku 


aństwową nie mi nie wiadomo. Toczyły |. n; ć ; ARGE 
żę 7. między wdadzańii admin l RRR i i pani Wniosek môj R 
Ą : | 0. | nauczycielami stałymi. niosek mój 
cyjnemi a autonomicznemi o zaniechanie tej | f i smi: . 
ARE : A an ? | powiada mowca — zmierza do sprostowania 
drog! jako drogi powiatowej, Jednakże, deny. | błędu w stanowisku mauezyeiel gtszyeh wo 
pi AR `- non DEC m4odszych, skoro artyku ustawy z 

rozporządzeniem namiestnictwa z dnia 4go | gz . : a 

kwietnia r. b. oświadczyło namiestnictwo, że! dnia z E 1873 uwzględaia tylko R 
nie może się zgodzić na zaniechanie tej dro- ; którzy S% mianowani ZONA JAW 20 7 
i nietylko z względów strategicznych, ale Í BIE al. 
g y A I oenn roku zeszłym, tylko że nie dostał się już 


lakte wa as ogólna, kemunikadye i | pod obrady Sama; był zreszta już maty 


W pierwszem czytaniu wniosku p. J a- 


sińskiego Aleksandra o zniesienie prawa | 


skodawcy i wykazuje w niej ustępy rozumu- 
jące na sposób autorów zamachow stanu 
(wesołość), jakich mamy w wielkich i ma- 
łych sprawach. Dalej dowodzi mow*ca u- 
szczerbku dla autonomi z projektowanej 
zmiany § ligo; Sejm. ushwalając ją, podal- 
by wrogom naszym w Radzis państwa broń 
do podobnych napaści ua nasz gmach auto- 
nomiczuy. Broniąe obieralności przewodni- 
czącego w miejscowych radasb szkolnych 
choćby przez członków  nieinteligentnych, 
mowcą nie dziwi się, iż po długim okre- 


II). Sejm upoważnia Wydział krajowy 
„do przeprowadzenia z c. k. rządem rokowań 
| na zasadach powyższych i poleca mu zara- 
"zem, ażeby z wyniku rokowań zdał sprawę 
į Sejmowi krajowemu na najbliższej sesyi“. 

j Wniosek ten uchwalono bez wszelkiej 
| dyskusyi w drugiem i trzeciem czytaniu. 

i Następuje drugie czytanie projektu Wy 
| działu krajowego o niektórych zmianach w 
| krajowej ustawie szkolnej z dnia 25 czerwca 
1875. Sprawozdawca komisyi p. Małecki 
zaleca ku przyjęciu nowelę. zmieniającą trzy sie niewoli i eiemnoty autonomia nie jest 
paragrafy. W §. lltym zamiast wyrazów: j wolu» od pewnych objawów ujemnej natury, 
„Członkowie miejscowej rady szkolnej ; skoro autonomia u ludów o wiele oświeceń- 
wybierają z pomiędzy siebie przewodni- | szych także ma swoje wadliwości. Przestrzega, 
czącego i jego zastępcę“ ma się powiedzieć : | aby dla takich objawów nie poddawano obie- 
„Okręgowa rada szkolna mianujejralności autonomicznej pod gilotynę miano- 
przewodniczącego miejscowej rady szkolnej | wania przez władze rządowe. Nie przypusz- 
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mem rozporządzeniem było określone, kie- 
dy roboty wszystkie Wydział powiatowy miał 


wykończyć. Zaś co do przedłużenia ze wzglę- | 
dów strategicznych, jest tam przedłużona ' 


droga o 7 kilometrów. Ponieważ o poniesie- 
nie kosztów rokowania się toczą, roboty 
przedwstępne techniczne są wykończone a 
administracyjne właśnie w toku, to przedłu- 
żenie ze względów strategicznych będzie ko- 
sztem rządu zrobione. 

Druga interpelacya także w sprawach 


drogowych wniesiona przez szanownego po-, 


sła powiatu Liskiego o drogę powiatową Ba- 
ligrodzką brzmi: 
posiedzeń Sejmu podał był Wydział powia- 
towy w Lisku prośbę, aby droga powiatowa 
Baligrodzka, której budowę wys. rząd dla 
względów strategicznych obecnie wykończa, 
uznaną była za państwową. Sejm udał się 
przez Wydział krajowy do rządu, a Wydział 


„Podezas zeszłorocznych . 


| wany przezemnie i przez innych, więc dziś 
‘nie będę zatrudniał Sejmu; zwrócę tylko u- 
| wagę, że komisya edukacyjna w roku ze- 
; szłym uznała słuszność jego. Pod względem 
i formalaym proszę przydzielić go komisyi 
i edukacyjnej. — Sejm się zgadza. 
l Następuje pierwsze czytanie wniosku 
"p Tyszkiewicza o uwolnienie spad- 
ków wartości niżej 500 zł. od należytości 
( prawnych. Wnioskodawca powiada: Wniosek 
taki już był stawiany i motywowany ; ogra- 
niczę się przeto na prośbie, aby go przeka- 
f zano komisyi prz wniczej. 

P. Żurowski usilnie popiera wnio- 
sek preopinanta jako zwalniający lud od cięż- 
, kiego a niesprawiedliwego ciężaru. Podezas 
"gdy urzędnik pobierający płacę równającą 
"się rencie od 12.000 zł. nie z tytułu wymie- 
nionego w wniosku nie opłaca, lud zaledwie 
egzystencyę Mający... 


z grona jej członków, zastępcę zaś wybierają 
członkowie*.*) W 16 dotychczas była 
i mowa o „nadzorowaniu dydaktyczno-pedago - 
| giecznego stanu szkoły“; komisya edukacyjna 
w zmienionem brzmieniu mówi tylko o „nad- 
zorowaniu szkoły*. Nadto projektuje komisya 
w tymże paragrafie dwa nowe ustępy o ka- 
raniu członków miejscowej rady szkolnej 
przez okręgową radę szkolną grzywnami od 
1 do 10 zł. za zaniedbanie obowiązków, tu- 
dzież o zarządzaniu przez 
szkolną środków zaradczych przeciw uszczerb- 
kowi spraw szkolnych z takiego zaniedbania 
Nakoniec zmiana w $ 29tym ogranicza moe 
odraczającą zażaleń przeciw uchwałom okrę- 
gowej rady szkolnej. 


*) Oytujemy nie dosłownie całe ustępy, 
lecz tylko wyrazy oznaczające różnicę. (Przyp. 
sprawozdawcy). 
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być może i należy życzyć, żeby to przedsię- 
wzięcie znalazło zasłużone powodzenie, ale i 
to nawet dobrego bytu trzeciego teatru ope- 
ry nie zdoła zapewnić, dopóki wchodzić mu 
będą w drogę łatwiejsze do przedstawienia 
operetki, w których publiczność paryzka dzi- 
wnie zasmakowała. i 

Podczas gdy w Paryżu przygotowuje 
się pogrzeb tego pod złą gwiazdą zrodzone- 
go teatru, we Włoszech godnym jest zano- 
towania fakt wskrzeszenia sceny zamkniętej 
przez ośmnaście wieków. Wiemy, że w 19 
roku naszej chrześcijańskiej ery, gwałtowny 
wybuch Wezuwiusza zniszczył i popiołami 
zasypał miasto Pompei, jaż więe ośmnaście 
wieków, jak w tem miejscu nie było wido- 
wisk teatralnych. Otóż Signor Luigni, przed- 
siębiorczy impresario, podał do dzienników 
włoskich następujące obwieszczenie : „Po prze- 
rwie 1800 lat, teatr w Pompei zostanie na 
nowo otworzony dla publiczności , i rozpo- 
cznie swoje widowiska przedstawieniem Córki 
pułku. Spodziewam się, że publiczność nie 
odmówi mi względów. jakie okazywała dla 
mojego poprzednika Marka Quineiusza Mar- 
ciusza, a ja z mojej strony zapewniam, że do- 
łożę wszelkich starań. aby dorównać zasłu- 
gom, jakie jemu zjednały powodzenie. * | 

Dlaczego też to żadnemu Francuzowi 
nie przyszło na myśl wznowić starorzymskie 
igrzyska, kiedy przed niewielu laty w cyr- 


kule Mouffetard odkopano resztki murów rzym- ; 


skiego cyrku? Byłaby to może niesia speku- 


| bandouillėrs , dziesięciu ubiera się i pu- 
| SZCZA Za miasto dla tego tylko, żeby ich wi- 
| dziano, i dlatego każdy z nich w otwartym 
| powozie udaje się jak najdłuższą drogą na 
| stacyę kolei, żeby jak najdłużej rozkoszować 
'się swoim tryumf>m , zapominając nawet o 
,opaleniu się na słońcu, o katarach i kaszlach, 
lo które tak łatwo na rosie, i o ziarukach 
|szrutu, które można dostać pod skórę z flia- 
(ty jakiego mniej zręcznego strzelca, a ra- 
jezej zostawiając te wszystkie nieprzyjemne 
| przypadki owej jednej dziesiątej części, któ- 
ira naprawdę wyjeżdża w zamiarze polowania. 
| (i ostatni muszą szukać zwierzyny w zna- 
| cznej odległości od Paryża, którego okolica 
"nie przedstawiają dziś żadnego przedmiotu 
' do próbowania celności strzału. 

} Przed wielu a wielu laty równina St 


obszerne naczynie napełnione wodą wykony- 
wa dość zręcznie poruszania rękami i noga- 
mi i pływa z wdziękiem jakby żywa osoba. 
Drugim takim figlem jest pies pływający ja- 
szcze prawie zręczniej i naturalniej niż owa 
najada. 

Te to zapewne automaty podały myśl, 


której zręczny wykonawca spodziewa się 


Seene - m nnn 


| Zrobił on sztucznego zająca naturalnej wiel- 


| kości z mechanizmem, za nakręceniem którego . 
| puszezony na pole szarak biega, skacze, wy- ` 


t wija koziołki jak żywy. Qzegoż potrzeba 
więcej do szezęścia amatorów myślistwa ? 
Pierwszy lepszy szynkarz — restaurator w St. 
Ouen, Asnieres, Meudon it. d poda w 
dzieanikach wiadomość, że zające ukazały 


okręgową radę | 


po którego nakręceniu lalka puszezona naj 


wielkiego powodzenia w świecie myśliwym. , 


i Denis była głównym punktem peregrynacyi | się na jegu terytoryum i nie będzie nawet 
' paryskich psendo-myśliwych, wierzących w į potrzebował dodawać, że zaprasza pp. myśli- 
i możliwość trafienia zająca o jakich dwadzie- į wych na obławę. Stawią się oni sami z ca- 
"ścia kroków. Wszyscy oni 
polować na zająca, którego wszyscy wi- mu À 
' dzieli, ale który zawsze niezmiennie, ucho- j knienia powiedzieć, że tropił za zającem; eo 
(dził zdrow i cały przed nabojami niezliczo- | zaś do strzelania do niego, o to nie ma się 
| nych skałkówek i pistonówek, bo iglicówki į co obawiać, przypuszczając nawet, żeby któ- 
'jeszeze wówczas nie były znane. ry z Nemrodów liczył na przypadkowe priw- 
Ale chociaż go tak uprzejmie oszezę- | dopodobieństwo trafnego strzału, cóżby mu 

dzały śróty i lotki, uległ oa ostatecznie | z tego przyszło, kiedy takiego zająca ani 

prawu natury i zakończył długi żywot skut- zabić ani się nim przed ztajomemi pochwa- 

i kiem starości, a od dwudziestu lat zapaleni jlić nie można. Zresztą za wszystkiemi rogat- 
,anatorowie myśliwskiego ubrania przebiega- | kami Paryża w wieczór można dostać mnó- 


i domu każdy będzie mógł śmiało i bez zają- 


chodzili tam ;łym wymagalsym przyborem i wracając do, 


jeza, iżby Sejm teraźniejszy, acz tak bardzo 
| zmieniony w swym składzie, pozbył się 
DO cych tradycyi Sejmu poprzedniego, nie 
wchodzące bowiem + to, ezy ubytek żywiołu 
włościańskiego w Sejmie należy przypisać 
wpływowi rządu, czy innym okolicznościom, 
poczytuje jednak posłom kuryi włościańskiej 
za obowiązek pielęgiować autonomiczne tra- 


dycgye po swych poprzednikach i nie sądzi, 


iżby cały w ogóle Sejm mógł oddawać w 
ręce rządu cenne atrybucye auton» li i po- 
uczać wrogów, jak na nas napada.. Tu na 
dowód ścisłego przestrzegania praw kraju 
przez miejscowe rady szkolna, a częstego na- 
ruszania i-h przez władze rządowe, cytuje 
mowca mnóstwo aktów Wydziału krajowego 
itak kończy: Że wnioskodawca, zaledwie 
wybrany do Sejmu, z zapałem jął się napra- 
wy wadliwości i usterek, nie pomnąc, w ja- 
kie ręce wydaje autonomię, temu się nie 
dziwię; ale nie pojmuję, jak w Wydziale kra- 


A UE PAŃ Pop iowym tak zychło. E AE a 


| mięć przestrzegania praw krajowych. Scha- 
' rakteryzowawszy jeszcze bezwzylędność władz 
| politycznych, ich samowolne dyktowanie o- 
,gromnych dodatków do podatków na cele 
szkolne, dochodzących aż do 400%, (głos: 
|ma budowę szkoły), tak że zamiast szerzyć 
j oświatę, budzą wstręt do niej, oświadcza się 
'mowca przeciw zmianie w § litym i wnosi, 
aby «dnośne ustępy z noweli opuszczono. 

P. Buchwald oświadcza się za no- 
i wela, ale przemówienie jego odnosi się nie 
do właściwego tematu, także marszałek 
przypomina mu rzecz samą. M owca tedy 
ogranicza się pa podaniu wniosku, który 
jednak również nie kwalifikuje się do odda- 
nia go do poparcia przy tym punkcio 
` obrad. 
i P. Grocholski nie będzie głosował 
za zmianą §. 11, ale nie chce, aby go posą- 
' dzano, jakoby zgadzał się na wywody p. Hau- 
! snera. Mowea ani dzisiejszych władz krajo- 
wych za wrogów nie uważa, ani też nie unosi 
się teoremalami o szanowaniu praw i niedo- 
puszezalnośsi zmian, choćby wadliwości 
nanawał i chociażby ze względu na pożytek 
zmiany w stanie dotychczasywem były po- 
trzebne. (Brawo!) Tylko po projektowanej 
zmianie mowca nie spodziewa się praktyczne- 
go skutku. Między kim tu wybór? Jest tyl- 
ko ksiądz i właściciel (ua wa), którzy mogą 
być uwzględnieni w nominacyi na przewo- 
dniezącego w miejscowej radzie szkolnej. 
Nie jako wybrany posłem z gmin wiejskich, 
lecz jako obywatel powiadam, że gdzie ani 


lacya ; szkoda, że o niej nie pomyśłano na tykając zie prócz potłuczonych butelek i ta- 


ją co rocznie te pod -stołeczne stepy nie a zajęcy ubitych przez prawdziwych 


strzelców, którzy czekają tu na amatorów 


razie. 
Z początkiem września rozpoczęło Się 
polowanie na czworonożną i skrzydlatą zwie- 


'lerzy i innych śladów wczorajszych śniadań 
ji stad świegocących wróbli, zbierających o- 
i kruszyuy chleba, i zrywających się zaledwie 


rzynę. Jestto przedewszystkiem pora obfitego | na huk strzału. który im i tak żadnej krzy- 
Żniwa dla krawców i wielkich magazynów | wdy nie wyrządził. j 

ubiorów męzkich, gdzie w tej porze sprze- | W tym roku przemysł mechaniczny wy- 
dają się nfeobliczone massy myśliwskich ko- gotował dla myśliwych bardzo dowcipny wy- 
styumów. Można śmiało za ręczyć, że na dzie- í nalazek. Na wystawie ukazała się najprzód 
sięciu świetnych Nemrodów w aksamitnych | Najada, t. j. lalka w kostiumie, jakiego u- 
kurtkach , skórzanych kamaszach z borsuczą | żywają damy w kąpielach morskich. W jej 
albo inną torbą i lepaźowską dubeltówką em ' wnętrzu znajduje się zegarkowy mechanizm 


wracających z próźnemi trokami z myśliw- 
skiej wycieczki, i mają ten podwójny zysk, 
że każą sobie dobrze płacić, a sami nie po- 
trzebują opłacać akcyzy pobieranej od zwie- 
rzyny przy wejściu do miasta. I wszyscy są 
zadowoleni z wyjątkiem ubitych zajęcy. 


Paryż , 15 września. 
J. BOHDAN 


ksiądz ami właściciel nie posiada zaufania 
obierających sobie przewodniczącego człon- 
ków miejscowej rady szkolnej, a więc pew- 
zie i gminy, tam, skoro nikogo więcej niema 
do mianowania, nominacya ich także będzie 
gminie wstrętna i sprawom szkolnym ne 
į pożytek nie wyjdzie. (Brawo!) 

i P. Pietruski broni Wydziału krajo- 
| wego przeciw zarzutowi Hausnera o niezgo- 
dne z regulaminem przeniesienie wniosku z 
jednej sesyi na drugą. Nie było w tem ża- 


oc 


dnej nielegalności, bo chociażby Wydziałowi 
krajowemu nawet wtedy wdzięczność się 
należała gdyby był ponowił wniosek Dzie- 
duszyckiego jako wniosek własny, Wydział 
rajowy jednak tego nie uczynił, lecz wniósł 
projekt oryginalny po porozumieniu się z 
krajową Radą szkolną. i , 
P. Hausner prostuje, że nie mówił 
o nielegalności ani o nieprawnem postępowa- 
niu Wydziału krajowego, lecz nazwał to tyl- 
ko niezwykłym i niepraktykowanym sposo- 
em. 


P. Dzieduszycki Wojciech zastrze- 
ga się przeciw zaczepnym a pewnie tylko 
nieobmyślanym słowom Hausnera. (o do 
formalnej strony sprawy, zadowala się tem, 
co powiedział p. Pietruski, od siebie zaś 
zwalcza merytoryczne wywody Hausnera i 
Grocholskiego. : 

Tu zamknięto dyskusję, poczem zabie- 
rali jeszcze głos 


tóry oświadczył się przeciw zmianie, K ru- 


ko wiecki, który odpowiedział Grocholskie- zadrzewienia wydmisk i pastwisk zapiaszczo- 
mu, że nie o popularność chodzić może przy „nych w 


nominacyi na przewodniczącego w miejsco- 
wej radzie szkolnej. lecz 0 Zrozumienie inte- 
resów szkoły i oświaty, I Wereszczyński, 
który bronił Wydziału 
ausnerowi p 
o komissyi p. Małecki 
stwierdziwszy, że sam Hausner już złagodził 
słową swoje o formalnej stronie sprawy, 
Rig pojmuje, jak można czynić zarzut zama- 
chu na autonomię, skoro zamachu mogą do- 
Onać tylko żywioły nieswoje. Grocholskiemu 
Odpowiada. że właśnie o to chodzi, by nie 
wybierano już takiego, któryby miał zaufanie 
Wybierających, t. J- tóryby pozwalał nie 
ać o szkołę, i owszem 0 to, aby ezłonko- 
wie miejscowej rady szkolnej byli zniewoleni 
do zajmowania się sprawami szkolnemi, do 
Wykonywania ustawy SZczerze, aby nie pozo- 
stała martwa literą. | . , 
P. Janko wnosi o imienne głosową. 
nie. Wniosek odrzucony. . ] 
W zwykłem głosowaniu zmiana 
$ litym przyjęta 59 głosami przeciw 41 
głosom. 


Co do zmiany w $ lótym komisarz Í pierwsze czytanie wniosku p. Stadniekiego o 


rządowy pan Zaleski zwraca Uwagę ną 
sprzeczność, któraby przez projektowane opu- 
szczenie wyrazów o nadzorowaniu dydakty. 
ezno - pedagogicznem powstała z $ 9tym 
ustawy. 

P. Pietruski wnosi, 
E wez Mal 

Sprawozdawca p. Małecki powia 
że komissya dla tego je wyrzuciła, c. F 
dzie nie mający wyobrażenia o szkole i na- 


uce nie przeszkadzali nadzorem swym 
> . j 
ezycielowi. "GSR 


P. Groc 


aby te wyrazy 


holski waosi, aby § 16ty 
ae komissyi w celu zastanowienia 
wy ustnie Cze nad tą zmianą i zdania spra- 
hi Ra posiedzeniu następnem. 
szało losek p.;:Grocholskiego przyjęty. M ar- 


przeto odracza cały dalszy ciąg 
kę posiedzenia następnego. 
ARE. BC , : 
Wydzia stępuje drugie czytanie projektu 


łu krajowego o uznaniu szkoły rolni- 
CZE] w Ozerniehowie krajo: 
Sprawozdawca komissyi kultury krajowej p. 

Zumańczowski zaleca ku przyjęciu 


wniosek następujący: „Sejm zgadza się na subwency 


Uznanie szkoły rolniczej w Czernichowie za 
zakład krajowy pod warunkami niżej okre- 
ślonemi (z których najważniejszy ten, że na 
własność kraju przechodzi zarazem folwark 
tet inwentarzem żywym i martwym, 
w oł muzea i inne zbiory) i upoważnia 
po krajowy do zawarcia umowy Z c.k. 
j ministo aP darezem w RE. 
o rolnictwa udzieli szkole 

coroczna dotacyę w kwocie 5000 zł. i nad- 


zwyczaj i 
12,000 zł „Pomogę jednorazową w kwocie 
dyskusyj p Ab i 
A - - Abrahamowicz 
pac ua szybkość przeprowadzenia tej 
1 h A: aby wyraz „udzieli“ zastąpio- 
mócły Om „przyzna“, gdyż wyraz ÓW 
gb ye tak zrozumiany, jakoby kraj 
pr yjąć miał zakład na własność dopiero p 
ń a udzieleniu, do czego potrzeba 
ng wały Rady państwa, podczas gdy przy- 
banie gote ek nastąpić. 
-,Uolejewski przeciwny tej po- 
prawce, bo: nie każ j i 
także, (P esolo) Sa" 


głosowaniu 
Abraham owiczą, 


bez zmiany, 


odrzucono wniosek 
przyjęto wniosek komissyi 


projekiuje komissya rezolucję 
„Wydział krajowy obejmie 
%. rolniczą w  Ozernichowie na rzecz 


raju i 5 8 i 
De 4 Aea 5 Wat Ją będzie aż do 1 stycz- 


P i: i 
do aszkowski: Ta rezolucya nie 
Ona do r. 1880 żadnej wewnętrznej 
je n AUY, czego pewnie komissya sama 


me pragnie, 
wyrazy A 


Proszę tylko o wyjaśnienie. 
odzieki Henryk wnosi opuścić 
„W tym samym stanie.“ 

Wydział pro reszezyński jako referent 
reżolucyj trajowego objaśnia, że znaczenie 


U 


f 


olanski Erazm, *[. brzmienia 


Ą 


| 


m 


krajowego przeciw ; po 750 zł; 


«|; 
| 


za zakład krajowy. ni soli w Starej soli; tenże Wydział o uwol- 


jest tylko to, że chwilowo Wy-;warzystwa pedagogicznego we Lwo- 


8 


dział ma prowadzić zakład temi samemi si- wie o wyznaczenie kwoty na bezprocentowe 
ora zaliczki dla nauczycieli szkół ludowych; ten- 
P. Grocholski: Ja inaczej to poj-;że Zarząd o subwencyę dla wyższych szkół 
muję; rezolucya znaczy, że czy rząd da sub- żeńskich w Tarnowie, Stryju i Kołomyji; 
wenegę czy nie da, Wydział krajowy va | Wydz. pow. w Dąbrowie o przyznanie 
wszelki wypadek ma prowadzić szkołę fun- | Radom powiatowym głosu przy prestacya h 
duszami temi samemi, a dopiero gdy będzie j na budowę szkół; tenże Wydział o utworze- 
subwencya, poczyBi SIĘ Zmiany. inie z powiatu Dąbrowskiego osobnego okrę: ! 
Sprawozdawca p. Szumańczowski|gu szkolnego lub przyłączenie go do okręgu ; 
potwierdza zdanie Girocholskiego. szkolnego w Tarnowie; komitet dla niesienia | 
W głosowaniu przyjęto rezolucyę, opu- pomocy pogorzeleom 1 zwierzchność gminna ; 
szczając Wyrazy: „W tym samym stanje“; | w Uściu zielonem 0 zapomogę ; repezen- 
poczem zaraż uchwalono wszystko w trzecjem j tacya miasta Brzeżan o zmianę statutu kra- į 
czytaniu. } ń » | jowego 1 sejmowej ordynacyj wyborczej ; u- | 
Idzie nakoniee drugie czytanie projektu | rząd gminny w Lipnicy murowanej, | 
Wydziału krajowego o zalesieniu wydm pia- j Przeworsku, Baranowie, Sokalu, Brzesku, | 
W 3 iatae im i Tar g- iczkowy w Delatyni zi - 
szczystych W powiatach Niskim i Tarnobrze Bank zaliczkowy w | ynie i Wydział po 
skim. Sprawozdawcą jest p. Sanguszko, | wiatowy w Brzozowie o zmianę statutu kra- 


który zaleca ku przyjęciu wniosek komisyi | jowego i ordynacyi wyborczej; Wydz. pow. 
kultury krajowej z najważniejszym artykułem |w Bochni o wyjednanie, aby sądy pierw- 
następującego: szej instancji czuwały nad zabezpieczeniem 


Sejm wyznacza na pokrycie kosztów | od ognia budynków na realnościach sierociń- 


skich; tenże Wydział o zaprowadzenie jezy- 
powiatach Niskim i Tarnobrzeskim : | ka polskiego w administracyi galicyjskiej 


n 


1) na pierwszy rok dla każdego z wy- į dróg żelaznych, o zmianę statutu krajowego 
mienionych powiatów po 900 zł.; i ustawy przemysłowej, o reorganizacyę pań- 


następne cztery lata dla każdego j stwowej służby technicznej i melioracyjnej i 


2) na MERER U 4 GARE 
o przeniesienie siedziby generalnej dyrekcyi 


8) na dalsze dwa lata po 150 zł.; I koleji Karola Ludwika z Wiednia do Lwo- 
4) na ósmy, dziewiąty i dziesiąty rok; wa (wniesiona przez p. Hoszarda) ; reprezen- 
po 150 zł.” tacya miasta Pilzna o zaprowadzenie języ- 


Po niejakiej dyskusyi uchwalono rzecz 
całą 2 drobną poprawką p. Ohrzanow- 
skiego w drugiem i trzeciem czytaniu. 

M arszałek zawiadamia, Ż6 uroczy- 
stość położenia kamienia węgielnego pod 
gmach sejmowy odbędzie się w niedzielę o 
godzinie 11 po nabożeństwie wszystkich 
trzech obrządków. z: ; 

Koniec posiedzenia o godzinie $ minut 
10. — Następne w środę, z powodu żało- 
bnego nabożeństwa za Śp. p. Leona Sapiehę, 
dopiero o godzinie 12 z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) pierwsze czytanie 
projektu Wydziału krajowego o uregulowaniu 
rzemysłu naftowego; 2) pierwsze czytanie 
projektu Wydziału krajowego o przejęciu 
szkówi © Dublanach na własność kraju; 8) 


ka polskiego na drogach żelaznych ; takie sa- 
me są petycye reprezeutacyi gmin Prze- 
worska i Brzeżan i Wydziału powiato- 
wego w Brzozowie; reprezentacya miasta 
Przeworska petycyonuje o zmianę ustawy 
przemysłowej i o reorganizacyę służby te- 
chnicznej i melioracyjnej; Wydz. pow. w 
Brzozowie w tej samej sprawie: Zofia 
Romanowska, przełożona zakładu Śg. Mi- 
łosierdzia u św. Kazimierźa we Lwowie. o 
zapomogę na restauracyę zakładu : Wydz. 
pow. w Krośnie w sprawie zaprowadzenia 
ksiąg hipotecznych; Wydz. pow. w Jaśle 
o utworzenie tam sądu kolegialnego; tenże 
Wydział o zaprowadzenie języka polskiego 
na kolejach, o zmianę ustawy przemysłowej, 
statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wy- 
borczej; Towarzystwo muzyczne we 
Lwowie o subwencyę; Jerzy Wasiuk opie- 
kun dzieci po urzędnika Wydziału krajowe- 
go, o wsparcie na r. 1879; przełożona SS. 
Miłosierdzia u św. Wincentego we Lwo- 
wie, o zasiłek na restauracyę szpitala; 
komitet parafialny gr. kat. w Buczaczu 
o zamieszczenie w budżecie kwoty 1000 zł. 
na restauracyę cerkwi; gmina Wysoka i 
26 innych gmin powiatu Myślenickiego o 
uwolnienie od budowania kominów ; Wydz. 
powiatowy w Now ym Sączuo pożyczkę 
10.000 zł. na pomnożeme kapitału obroto- 
wego tamtejszej kasy zaliczkowej; Wiktor 
Wyszyński i Marceli Smoleńskio 


“aq pjg państwowych funduszów na budo- 
oaa i drogowe w zarząd Wydziału 
krajowego; 4) pierwsze czytanie wniosku p 
Chełmeckiego 0 uposażeniu katechetów; 5) 
pierwsze czytanie wniosku p. Tyszkiewicza 
o nieopłacaniu taksy notaryalnej przy ma- 
łych spadkach; 6), 7) i 8) drugie czytanie 
projektów 0 utworzeniu nowych sądów po- 
wiatowych; 9) ustne sprawozdanie komisyi 
[agies o §. 16 w noweli do ustawy 
szkolnej. 


0 merrer r 


._ Podajemy spis petycyj wniesionych do 
Sepa których „aoi dla braku miejsca 
przytoczyć nię mogliśmy. 

. „Konwent PP. Benedektynek or- 
miańskich pętycyonuje o subwencyę na 
cele szkolne; Jakób Gordon, asystent Wy- 
dziadu krajowego o dodatek do płazy; Wydz. 
Pow. Kolbuszowski o urządzenie warzel- 


stawianiu żwiru dla drog? Zakłiczyńsko-Nie- 
dziedzskiej ; rada m. Sambora w przed- 
miocie zmiany ustawy drogowej; ks. Wine. 
Florezyk, katecheta przy szkole wydzia- 
łowej w Wieliczee, o przyznanie mu da- 
wniejszej płacy 500 zł., zag warantowanej 
aktem fundacyjnym m. Wieliczki; Zgroma- 
dzenie PP. Kanoniezek św. Ducha 
w Krakowie o zasiłek na szkołę; reprezen- 
tacya m. Pilzna o uregulowanie stosun- 
ków szkolnych i wyłączenie gminy Dul- 
czówki z Pilznienkiem z związku szkolnego 
m. Pilzna: Władysław Dyszkiewiez, 
były rządzea w zakładzie kulparkowskim, o 
cofnięcie decyzyi wydalenia go z służby; 
zwierzchność gm. Brzozowa o zmianę 
statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wy- | 
borczej; taż zwierzchność o zaprowadzenie 
języka polskiego w administracyi dróg żela- 
znych; taż zwierzchność o zmianę ustawy 
przemysłowej i reorganizacyę służby techni- 
cznej i melioracyjnej ; dyrekcya Towarzystwa ! 
zaliczkowego w Żółkwi o pożyczkę 5000 | 
zł.; państwo Brody o zaasygnowanie 804 
zł. na zalesienie wydm pod miastem; komi- | 
tet Towarzystwa rolniczego w Krakowie| 
projektuje ustawę o Izbie rolniczej w Kra- | 
kowie; mieszkańcy pow. Tłumackiego 
petycyonują o zaprowadzenie języka polskie- ° 
go w administracyi dróg żelaznych; ci sami * 
o zmianę statutu krajowego i sejmowej re- | 
gulacyi wyborczej; ci sami o reorganizację | 
służby technicznej i melioraeyjnej i o zmia- 
nę ustawy przemysłowej; Stefan Rusocki,! 
dyetaryusz Wydziału krajowego, 0 zwolnie- į 
nie od obowiązku przedłożenia dowodów 
ukończonych studyów ; Towarzystwo zalicz- 


ożyczkowym : ; „lkowe we Lwowie o wyjednanie u dy- 
ak dół przez organi aia Jen Banku austro-węgierskiego udzielenia 


tralny, gdyby go st s i „i re ; 
działowi krajpwówu, abr io | i kredytu towarzystwom pożyczkowym ; ks. 
go się funduszu propinacyjnego lokował w | Stanisław Stojał owski o subwencyę 
towarzystwach zaliczkowych na zwykły pro- | 600 zł. na Wieniec i Pszczólkę ; Wydział 
cent, i aby wpływał na zasilanie kapitałów ' =" RE o dach czyni przedstawie- 
obrotowych towarzystw tych funduszami po- nia w sprawie rozgraniczenia sądów powia- 
wiatowómi i gminnemi (wniesiona przez p. towych w powiecie Brodzkim ; zwierzchność 
Grossa); taka sama petycya jest „Towa- gminy Rozwa dowa petycyonuje o budo- 
rzystwa zaliczkowego dla rolnictwa wę drogi krajowej z Niska do Nadbrzezia ; 
i przemysłu rolniczego“ we Lwowie, repr. gminy Dobromila o zmianę ustawy 
tudzież „ľowarzystwa zaliezkowego“ przemysłowej, o reorganizacyę służby techai- 
we Lwowie; teprezentacya miasta Stani- 


3 cznej i melioraeyjoej; taż reprezentacya 0 
sławowa prosi o założenie tam szkoły wy- zaprowadzenie języka polskjego w admini- 
robów z drzewa i koszykarstwa; Zarząd To- Stracyi galicyjskich dróg żelaznych; Spółka 
handl. - roln. w Stanisławowie w 


nienie rę 


re ayj i i gminnych 
a ar” zentacyj powiatowych i g y 


pocztowych; Teofila Zielińska o 
na powiększenie szoły wyrobu 
sztucznych kwiatów w Lwowie; konwet SS. 
Sakramentek we Lwowie o bezzwrotną 
subwencyę na restauracyę budynku klasztor- 
nego w miejsce przyzwolonej pożyczki bez- 
procentowej; gmina Kozłów o budowę dro- 
gi z Płotyczy lub Horodyszcza na Kozłów do 
Jezierny (wniesiona przez J. E. p. hr. Poto- 
ckiego); mieszkańcy gminy Groble o uwol- 
nienie od prestacyj drogowych; Mendel Ja- 
kob 1 Israel Zimmermann, dzierżawcy myt 
w kFodwołoczyskach i Białej Karczmie, o u- 
puszczenie czynszu dzierżawnego lub rozwią- 
zanie kontraktu ; Wydz. pow. w Podhaj- 
cach o budowę drogi krajewej z Podhajee 
do Zborowa; Wydz. pow. w Bochni o u- 
znanie drogi powiatowej Bocheńsko - Lima- 
nowskiej za drogę krajową; Józef Pajączko- 
wski, patron związku stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych we Lwowie, w spra- 
w18 projektowanej pożyczki 5-milionowej dla 
towarzystw pożyczkowych, mianowicie w tym 
duchu: 1) usunąć z projektu Wydziału kra- 
jowego powiatowe kasy pożyczkowe; 2) usu- 
nąć zen pośrednietwo i gwarancyę Wydzia- 
łów powiatowych eo do pożyczek udzielanych 
towarzystwom pożyczkowym; 3) uchwalić u- 
dzielanie pożyczek bezpośrednio towarzystwom 


Gazeta Lwowska z dnia 25 września 1878, 


sprawie projektowanej pożyczki 5-miliono- 
wej dla towarzystw i kas zaliczkowych ; Jan 
Kruszyński o zapomogę 500 zł. i po- 
życzkę zwrotną 500 zł. na cele malarstwa i 
zwiedzenie wystawy paryskiej; Marya 
Chryzostoma, przełożona szkoły dla 
dziewcząt w konwencie SS. Felicyanek w 
Bełzie, o subwencję na ukończenie budowy 
szkoły: Aleks. hr. Dzieduszycki o sub- 
wencyę 10.000 zł. na koszta regulacyi rzeki 
wiecy dla zagrożonych wylewem gmin So- 
kołowa i Balicza; gminy Sokołów i Ba- 
licz w tejże sprawie; Wydz. pow. w No- 
wym Targu o uznanie drogi z Nowego 
Targu do Zakopanego za krajową i wyzna- 
czenie na rzecz tej drogi na r. 1879 kwoty 
40.000 zł.; gmina Sambor o zmianę u- 
stawy drogowej; zarząd dóbr Brzeżań- 
skieh czyni przedstawienie przeciw nada- 
niu gminie Brzeżany prawa pobierania ko- 
pytkowego; Tow. pożyczk. w Rozdole 
petycyonuje w sprawie 5-milionowej pożyczki 
dla towarzystw i kas zaliczkowych; Frane. 
Leon książę Korybut Woroniecki, dye- 
taryusz Wydziału krajowego, o veniam ae- 
tatis; Wydz. pow. w Nadwornie o za- 
prowadzenie języka polskiego w administra- 
cyi dróg żelaznych ; tenże Wydział o zmia- 
nę ustawy przemysłowej, o reorganizacyę 
służby technicznej i melioracyjnej; Józef 
Stasieki o subwencyę na wydanie pod- 
ręcznika dla zwierzchności i urzędników 
gminnych; gmina Jezierna o wyjedna- 
nie ostatecznego załatwienia sprawy pregra- 
wacyi poddańczej już zlikwidowanej w 
kwocie 20.000 zł.; Zofia br. Siemień- 
ska-Lewicka, przewodnicząca komite- 
towi „Przytuliska", o zapomogę dla tego za- 
kładu; Towarzystwa pożyczkowe w Skała- 
cie, w Birczy, w Krakowie w spra- 
wie pożyczki 5-milionowej dla towarzystw i 
kas zaliczkowych; Wydz. pow. w Nowym 
Sączu o przyznanie radom powiatowym 
głosu eo do prestacyj na budowle szkolne; 
tenże Wydział o uznanie drogi z Huty na 
Krynicę do Muszyny za krajową; zwierzch- 
ność gminy Niska o budowę drogi z Ni- 
ska do Nadbrzezia; Woje. Kopeio i Tom. 
Kacak w imieniu 124 włościan z Dąbro- 
wiey o odłączenie przysiołków Marki, Ka- 
caki i Szlązaki od gminy Dąbrowicy; nau- 
czyciele szkół ludowych okręgu Krakow- 
skiego o podwyższenie płac; Tow. polit. 
we Lwowie o zmianę statutu krajowego, o 
język na kolejach i o reorganizacyę służby 
technicznej i melioracyjnej; Rada pow. w 
Sokalu o uznanie szpitala tamtejszego za 
powszechny; Melania Umikiewiczowa 
o zapomogę lub bezprocentową pożyczkę 400 
zł. z powodu pogorzeli; gminy Uście 
zielone, Bobrowniki, Międzygórze, Ł%adz- 
kie, Komarówka, Trościance i Łuka o po- 
zostawienie przy sądzie w Monasterzyskach w 


wynagrodzenie strat poniesionych przy do- ł starostwie Buczackiem; Tow. muz. „Harmo- 


nia“ o subwencyę; Platon Kostecki, 
tłómacz do języka ruskiego w Wydź. kraj., 
o podwyższenie płacy. 


ZA 0 


Akcya okupacyjna. 


„Według wiarygodnych doniesień, pisze 
18 b. m. z Kastell-Lizyczaku korespondent 
Presse — zrobiła okupacya w północno-za- 
chodnieh częściach Bośnii znaczne postępy. 
Atak brygady Sametza wykonany 6 b. m. 
na Klucz, skończył się zajęciem tej miejsco- 
wości. Następnie obsadzono także Sanski- 
Most a brygada oczyściła z powstańców 
sandżak bibacki, gdzie ukrywała się znaczna 
ich liczba. Ta sama brygada, wspierana przez 
brygadę VI dywizyi, wysunęła się naprzód 
aż do Brawskopola i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wyruszy naprzód w 
kierunku Petrowacza, Bielaja, i Kulen Wa- 
kufu. Doniosłem wam już w drodze telegra- 
ficznej, że 16 b. m. rozpoczął się nowy 
atak przeciw pozycyom pod Bihaczem i że 
ten atak aż do dnia wczorajszego był pro- 
wadzony z dobrym skutkiem. Brygada Rein- 
lindera operowała z Sluin w kierunku Iza- 
cziczu; udało się jej zająć tę miejscowość i 
wypędzić Turków bez wielkich strat. Bryga- 
da Zacha zajęła znowu wieś katolicką Szegur, 
niedaleko Bihacza. Dzisiaj 18 b. m., gdy na- 
deszły oczekiwane działa, zaczęliśmy bombar- 
dować Bihacz i prawdopodobnie przyjdzie do 
szturmu. W Bihaczu jest co najmniej 8000 
Turków, a pomiędzy nimi około 2 bataliony 
redyfów i 800 artylerzystów. Przy pierwszym 
ataku brygady „Zacha dnia 7 b. m. było w 
Bihaczu co najmniej 15.000 Turków, zgro- 
madzili się bowiem w tej miejscowości 
wszyscy mahometanie, z Kulen Wakufu, Pe- 
trowaezu, Bielaju, Oroszacu i t. d. Następnie 
licząc na obronność fortecy, powrócili uapo- 
wrót do swych zagród, a tymczasem wysłano 
83 brygadę pułkownika Musulina celem za- 
ciągnięcia kordonu na granicy pod Likanem 
i ta brygada trzyma obecnie w szachu mie- 
szkańców wsi powyżej wyliczonych, tak, że 
nie mogą dostać się do Bihacza. Próez tego 
zagrażają chrześciańscy powstańcy nieustan- 
nie miejscowościom tureckim od Petrowaczu 
i wspierają pośrednio austryackie operacye. 
Po zajęciu Bihacza i Kułen-Wakufu będzie 


wprawdzie złamaną główna siła powstańców 
w zachodniej Bośnii, sle mie należy łudzić 
się, aby zupełay spokój i perządek zdołano 
zaprowadzić przed zupełnem 
mahometańskiej ludności. Turcy z okręgu 
Kulen Wakuf, podburzeni przez begów Ab- 
dagiczów, zaczęli już urządzać sobie wycieczki 
na terytorynm  austryackie. Pod rabową 
Unką przekroczyli oni naszą granicę, zabili 
trzech graniczarzy, zabrali 30 sztuk bydła i 
uciekli następnie do Kulen Wakufu, ponie- 
waż mały oddział brygady Musulina zajął 
stanowiska tuż pod tą miejscowoś'ią. Gdyby 
ta brygada miała działa przy sobie, możnaby 
zburzyć to gniazdo rozbójników wraz z dwo- 
ma fortami jego, Ostrowicą i Owslą; tym- 
czasem, brygada musi poprzestać na strze- 
żeniu granicy. Chrześciańscy powstańcy 
schwytali na drodze z Petrowacza do Biha- 
cza, rodzinę begów Filipowiczów zbiegłą z 
Sredicy, zabili czterech begów, dzieci zaś i 
kobiety puścili na wolność“. 

Wiadomo, że już 19 b. m. a zatem ga- 
zajutrz po napisaniu tego listu wzięty został 
Bihacz przez wojska cesarskie, i że z upad- 
kiem tej twierdzy cała okolica zaczęła pod- 
dawać się armii okupacyjnej. 


Nemzeti Hirlap podsje następujący opis 
przeprawy korpusu Bienertha przez Sawę: 
„Przeprawę korpusu skoncentrowanego pod 
Samaczem postanowiono uskutecznić na duiu 
14 b. m. Już przed świtem rozpoczął się 
ruch wojska, a gdy komendant korpusu fmp. 
baron Bienerth o gadzinie 5 rano wyjechał 
z Babiny Gredy w kierunku miejsca prze- 
prawy, cała droga była już pokryta oddziała- 
mi wojsk. Na punkt przeprawy upatrzono 
odnogę Sawę poniżej Samaczu. Opsracya roz- 
poczęła się o pół do szóstej. Holownik „Kó- 
rörs“ na trzech przygotowanych w tym celu 
statkach przywiózł na drugi brzeg rzeki 
cztery bataliony 31 dywizyi. Równocześnie 
rozpoczęły akcyę ustawiona naprzeciw turec- 
kiego Samaczu balerya i monitor „Maros“. 
W mieście i okolicy pokazały się drobae od- 
działy powstańców i kilku konnych żandar- 
mów polowych. Baterya i monitor skierowa- 
ły ogień na domy położone nad brzegiem 
rzeki i na fortecę. O godzinie 7 przybył z 
miasta parlamentarz do uzszej bateryi powie- 
wając w powietrzu zaimprowizowaną białą 
chorągwią. Przywiózł on wiadomość, że po- 
wstańcy opuścili miasto. Posłaniec ten zo- 
stał jako zakładnik zatrzymany w obozie i 
dopiero wieczór został puszczony na wolność. 
Przednia straż przeprawionych na drugą stro- 
nę batalionów znajdowała sie już pod turec- 
kim Samaczem. Na miejscu przeprawy nie 
napotkano oporu; powstańcy, którzy się tu i 
owdzie pokazali, znikoęli wśród wysokich ło- 
dyg kukurudzianych. Po przeprawie owych 
czterech batalionów przystąpiła o godzinie 6 
kompania pionierów do budowy mostu, ku 
czemu już dnia poprzedniego zwieziono ma- 
teryał po za groblę Sawy; w nocy przerwa- 
no groblę a droga prowadząca do mostu by- 
ła gotową. Most sam został ukończony do 
godziny 8, poczem wojsko zaczęło się ua- 
tychmiast przeprawiać na drugą stronę. Na 
czele marszerowała kompania pionierów dla 
utorowania drogi, za nią postępowały dwa 
szwadrony 8 pułku huzarów dla zrekogno- 
skowania i oczyszczenia okolicy, w końcu 
posuwały się wojska 31 dywizyi w oznaczo- 
nym z góry porządku. Niesłychanie długi 
szereg wojsk wił się jak wąż przez groblę, 
nowy most i pomiędzy wierzbami i kukurn- 
dzą, z drugiej strony rzeki, piechota, arty- 
lerya i kawalerya, posuwało się po kolei na- 
przód, piechota postępowała  pospiesznym 
krokiem, artylerzyści i kawalerzyści prowa- 
dzili konie, a do dział były zaprzężone tyl- 
ko po dwa konie. Okręty na których spo- 
czywał most, uginały się pod ciężarem; pon- 
tonierzy pełniący na nich straż skrapiali nie- 
ustaunie wodą szpary pomiędzy belkami. Po 
31 dywizyi przeprawiła się 18 a pół do 
pierwszej popołudniu już prawie wszystkie 
wojska korpusu były na drugiej stronie, ale 
tylko wojska, gdyż tren miano dopiero póź- 
niej przeprawić. Komendant korpusu osobi- 
ście z grobli kierował przeprawą. Przy jego 
boku znajdowali się inni generałowie i 
sztab; pułki obozujące za groblą z wojennym 
emblemem z liścia dębowego na czapkach 
przedstawiały malowniczy i ciekawy widok. 
Pomiędzy wojskami, które się przeprawiły 
na drugą stronę, znajdowały się pułki re- 
zerwowe Este, Jelaczye, Albrecht. Waza- 
Nagy, Mollinary, dalej csły pułk piechoty 
Rodicza. W godzinach południowych gorąco 
bardzo dokuczało. Okolica, w której nieba- 
wem znikło wojsko przeprawione na drugą 
stronę, jest to las kukurudzy olbrzymich 
rozmiarów, w którym na dziesięć kroków nie 
nie widać przed sobą; góry bośniackie giną 
w dali, turecki Samacz zaledwie był widzial- 
nym wśród lasków wierzbowych nad wijącą 
się wężykiem Sawą. O godzinie 10 zaczęło 
się nagle miasto palić. Komendant ker- 
pusu przeprawił się ze sztabem około pół 
do pierwszej na drugą stronę rzeki, a o go- 
dzinie pierwszej przybył do tureckiego Sa- 


macza, którego wielka część stała już w pło- | zdania za ostro sądzić pana Blowitza. 


| 


bez walki, gdyż pojedyńczych strzałów na 
naszą straż przednią, nie można nazwać wsl- 
ką. Gros powstańców w sile kilkuset ludzi 


rezbrojeniem | opuściło już rano miasto wraz z większy 


częścią ludności mahometańskiej. Amanicyę 
uwieźli powstańcy jeszeze dnia poprzedniego, 
co dowodzi, że byli mniej więcej poinformo- 
wani o naszych planach, chociaż z drugiej 
strony przeprawa naszą i bombardowanie 
musiały być dla nieh do pewnego stopnia 
niespodzianką, gdyż ludność mahometańska 
opuściła swoje domy w największym pośpie- 
chu. Miasto samo przedstawiało wymoway 
obraz spustoszenia. Tylko w niektórych do- 
wach pozostali mieszkańcy, wyłącznie chrze- 
ścianie, którzy wszelkiego rodzaju usługami 
starali sobie pozyskać uaszych żołnierzy. Do- 
bra woda, którą pewien zamożny kupiec 
wraz z całą rodziog przed domem swoim po- 
dawał żołnierzom, była prawdziwym nekta- 
rem dla uas, tośmy od godziny 5 rano byli 
na siodłach lub uogach a nadto przed rozpo- 
częciem marszu zapomnieli spożyć śniadanie. 
Niektóre domy nadbrzeżne były strasznie u- 
szkodzone przez nasze pociski, podczas gdy 
dolna część miasta na szczęście muiejsza, w 
całej swej rozciągłości stała w płomieniach. 
Sprawców pożaru nie można było wykryć, 
niektóre domy, z których strzelano na nasze 
wojska. zapalili może nasi żołnierze strzała- 
mi wymierzonemi w okna, ale inne podpali- 
ło niewątpliwie pospólstwo chrześciańskie z 
zemsty przeciw Turkom. Zemsta ta rozciągała 
się także na kramy i składy mahometańskie, 
które już około południa strasznie rabowano 
i łupiono. Komendant widział się zmuszonym 
zarządzić najsurowsze środki. aby położyć 


kres tej żądzy rabunku i zniszczenia, Rabn- | 


nek niebawem ustał, do czego w znacziiej 


części przyczyniła się także straszna ulewa, | 


która spadła po połndniu. mimo to nad wie- 


czorem stanął w płomieniach meczet miej- | 
ski i spalił się do szezętu. Pożar i runięcie į 
jakiegoś wysokiego okrągłego budyu u i mi-, 
naretu, które jak się zdaje, były zbudowane, 
z samego drzewa i paliły się od razu w ca-' 


łej objętości, przedstawialy niezwykły widok 
mimo smutnych okoliczności, jakie im towa- 
rzyszyły. Była już godzina 5 po południu 
gdy zsiedliśmy z koni i rozgospodarowaliśmiy 
się w mieście. Po długiem szukaniu uloko- 
wałem się w dość porządnej, wielkiej bośnia- 


ckiej gospodzie. Główna kwatera usadowiła ` 


się w ładnym, czysto utrzymanym piętrowym 


domu, na rynku biwakowała artylerya, ŻOł-, 
nierze suszyli sobie odzież przy ogromnych, 


ogniskach po deszczu ulewnym, który ustał 


dopiero około godziny 10 i przygotowywali 


wieczerzę z zapasów, które się znajdowały 


na wozach amunicyjnych lub też z drobiu, - 


który błąkał się po ulicach. Wozy tylko z 
trudnością wśród największej ciemności mo- 
ły posuwać się po nadbrzeżnych drogach, 
które wskutek gwałtownego deszczu stały się 
bezdennemi; większa część wozów ugrzęzł: 
zresztą na drugiej stronie rzeki. Tak więe 
wojska po nużącym marszu wśród dokuczli- 
wego gorąca a następnie ulewuego deszczu 
w bezdennych moczarach musiały po naj- 
większej części odmówić sobie kolacyi. Na- 
wet główna kwatera tylko przypadkowi mia- 
ła do zawdzięczenia, że mogła się na wie- 
czór nieco posilić; pod wieczór przybył bo- 
wiem pod Samacz płynący w górę Sawy pa- 
rowiee „Körös“, którego kuchnia byla jako 
tako zaopatrzona. Przybywszy do mi:sta mu- 
sieliśmy przedewszystkiem oczyścić buty z 


błota, w którem brnęliśmy przez kilka go- 


dzin. Zresztą trzeba było jeszcze mieć się aa 
baczności, gdyż kilkunastu powstańców wa- 
łęsało się Samopas po mieście, strzelono na- 
wet do jednego z naszych posterunków i ra- 
niono go. Dywizye naszego korpusu wyru- 
szyły jeszcze w dnia przeprawy dalej za Sa- 
macz a to 3L dywizya w kierunku południo- 
wym do Slatiny, 13 w kierunku wschodnim 
ku Bronikowi, dzisiej pomaszerowały dalej, 
pierwsza ku Gradaszacowi, druga ku Breczki. 
Straż przednia stacza wszędzie iaałe utarcz- 
ki, dotąd jednak nie przybył tu żaden ran- 
ny. Główna kwatera pozostanie prawdopodo- 


bnie przez dzisiaj (15) jeszcze tutaj, gdyż 


pochód odbywa się bardzo powoli.“ 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Pan Blowitz i ks. Bismarck). 


Z powodu, że prasa rossyjska szczegól- 
niejszą zwraca uwagę na ostatnie sprawo- 
zdanie korewpondeata Timesa o rozmowie z 
ks. Bismarekiem, przyboczuy organ kancele- 
rza, Norddeutsche Allgemeine Zeitung, pisze 
co następuje: „Jeśli porównamy ową roz- 
wę z tem, co po części jest znanem z nej- 
nowszej historyi dyplomatycznej, to mismo- 
woli musimy przyjść do przekonania, że ko- 
respondent podaje wiele szczegółów praw- 
dziwych i nowych, ale co jest prawdziwem 
nie jest nowem, a nowe nie jest prawdziwem. 
Większa część ter eo korespondsnt podaje. 
jest częścią nienzasadnioaą, częścią zaś y- 
paczoną; nie należy jednak podłag naszcg 
Na 


mieniach. Miasto zajęły wojska nasze prawie ' podstawie tej samej rozmowy, do której po- 


Í 


daje dzisiaj rzekome przyczynki, wyświad- 
czył on także ważne usłagi sprawie pokoju 
a pośrednio i interssom rossgiskim w kwe- 
styl Batum, gdyż jego ezyansść dziennikar- 
ska niemało ię przyczyni: do tego, ży An- 
glia ostatecznia zdecydowała się w tej kwe- 
styi na politykę więcej pojednawczą. Ze 


względu na tę zasługę, którą p. Blowitz i, 


dzieanik jego oddali sprawi» pokoju enronej- 
skiego, można mi teraz darować takie mał» 
zboczenia od prawdy. To » p. Biowitz pi- 


$ 


francuskiego i angielskiego o przysłanie do 
Stambułu kilku arzędników, którzyby zorga- 
nizowali finansy. Rząd angielski nie odpo- 
wiedział dotychczas na tę prośbę. marszałek 
Mac-Mahon zaś kazał zapytać Portę, czyli ci 
urzędnicy mają mieć charakter doradców, 
czy też zajmą stanowisko całkiem niezawisło. 
W ostatnim wypadka gotów rząd francuski 
wspólnie z rządem angielskim przyatąpić do 
|organizażyi skarbowości tureckiej. Niejasnew 
|a nawet trudnem do pojęcia iest zachowan > 


sze o zachowaniu się księsia Gorczakowa w (się rządu, opinii publiczuaj i dziennikarstwa 


objawiała w ciągu pięciu lat przed ostatnia 


| tureckiego wobec zamordowani: Mshemat. 
| Alego baszy przez bandę rozbójników, któ- 


wojvą podobne tendencye ka wielkiej rados- į rzy wypowiedzieli rządowi posłuszeństwo i 


ci Pra wyi a niepokojowi Niemiec. Fakt ten j postanowienie 


należy do historyi i nie raożua pominąć go 
milczenie. Nieprawdą jest atoli, aby takie 
wrażenia wpływały dotąd na postawę Nie- 
miec. W obezsnein swojem położeniu miały 
Niemcy dość swobodne ręce, aby skłonność 
swoją i długoletnie przyzwyczajenie się do 
serdeczn=j przyjaźni z Rostyą posuuąć do o- 
stateczaych granie, które pomoc dyploma- 
tyczną odgraniczają od militarnej, Wpływ 
swój, jak tego dowodzą akta, oddały Niemcy 
na kongresie zupełnie do dyspozycyi Rossyi. 
To, co pan Blowitz mówi o klęsce rossyjskiej 
na kongresie, jest teudencyjnym zwrotem, 
obliczonym na wywosanie niezadowolenia. 
Í Pan Blowitz kieruje się tu własną polityką 
ji jako publicysta angielski ma do tego zu- 
;pełne prawo. Ale o klęsce może mówić tyl- 
ko wtenczas, jeśli pierwsze warunki Ignatie- 
wowskie uważa za uzasadaiony wyraz sytu- 
jacyi. Gdyby te warunki me istniały, to każdy, 
f nawet w Rossyi uważałby rezultat kou- 
gresu berlińskiego za świetne zwycięztwo 
, polityki rossyjskiej a obok waleczności armii 
|rossyjskiej musiałby także złożyć hołd dy- 
plomatycznej zręczności hr, Szuwałowa. Z 
pewnością uczyni to przyszły historyk a 
tego nie zdoła wmówić nawet pan Blowitz, 
że zwycięstwa rossyjskie nie zostały uwień- 
czone rezultatem, wobec których znikają re- 
zultaty dawniejszych wojen  tossyjskich z 


Turcyą.* 


i 1875, nie jest nowem; prasa rossyjska 


eene 


(Z Francyi) 


Przed odbyciem nowych wyborów do 
senatu nie może być mowy o stałym kierun- 
ku w polityce franeuzkiej. Aż do tej chwili 
wszystko jest prowizoryczue a rząd z umy- 
słu nie zabiera się do żsdauego stanowczego 
kroku. Jeżeli lewica będzie iniała większość 
w senacie, to wszystkie sprawy pójdą jak z 
płatka; jeżeli zaś zwyciężą przeciwnicy repu- 
bliki, albo jeżeli republikańska większość bę- 
dzie słabą, Życie polityeczue we Francji 
będzie aż do r. 1880 bardzo mdłe a wybór 
prezydenta doprowadzi do gwałtownych za- 
wikłań. W tym razie, a wszystko przemawia 
za tem, sianie Gambetta jako kandydat do 
prezydentury, w dragim zaś wypadku nia 
będzie zagraźał ponownemu wyborowi Mas- 
Mahona, co więcej może nawet pomoże mu 
do osiągnięca włzdzy naczeliej, Français 
upatruje w mowie Gamhetty koniec konser- 
watywnej republiki, jeżeli HFrancya nie wy- 
stąpi stańowczo przeciw tyin ideom. Univers 
uważa te idee także za bardzo groźne a Mo- 
niteur nazywa je „pierwszą bombą przeciw 
gubiaetowi Dufeure.* Débats mniemają, że 
Gambetta jaxo prawdziwy oportunista doleje 
trochę wody do swego wina, ale odważnie i 
słusznie wyłuszczył on swój program przy- 
szłości, któremu tylko przyklasnąć można. 

W umiarkowanych sferach republikań- 
skich zarzucają Gambecie, że posunął się za- 
nadto daleko w ostatniej swej mowie i że 
byłby zrobił nierównie lepiej, gdyby się był 
wyrażał z mniejszą stanowczością. Ogół re- 
publikański zaś  przyklaskuje  najszezerzej 
mowie Gawmbetty. Pogłoska, że minister fi 
nausów Leon Say, podał się do dymisyi, po- 
nieważ Gambetta przemawiał przeciw zmia- 
nie 5-procentowej renty, została w obieg pu- 
szczoną przez bankierów, którzy są oburzeni 
na to, że na razie nie przyjdzie do skutku 
operacya, która byłaby im przyniosła nowe 
miliony. 


(Z Konstantynopola.) 

Z londyńskich i paryskich telegramów, 
pisze 16 b. m. z Stambułu korespondeni 
Augs. Allg. Ztg. — wiadomo wam zapewne, 
że Midhat basza wkrótce powrócić ma do 
Konstantynopola. Tutejszy dziennik rządowy 
przestał wychodzić przed kilku miesiącami a 
nd tego czasu używa rząd dziennika effen 
dich, Vakył, do swyen enuneyacyj. W tym 
dzieaniku czytaliśmy wezoraj, że wszystkie 
powyżeze telegramy nie pochodzą ze źródeł 
urzędowych i że cała ta sprawa ma się pra- 
wdopodobnie tak, że Midhat basza prosił 
sułtana o pozwolenie osiedlenia się w Stam- 
bule albo w ingem jakiem mieście tureckiem 
i że sułtan odpowiedział przychylnie na tę 
prośbę. W tem rzekomem sprostowaniu fak- 
tu nia m3 ami słowa prawdy. Rzecz ta ma 
się właściwie tak, że ambasador angielski 
domaga się usilnie, ażeby Midh:t basza. albo 
Achmet Wefik basza, albo jeszcze lepiej. 


obydwaj razem zostali powsłani do steru. 
Porta wystosowała piośby do rządu 


to zamanifestowali zamordo- 
waniem baszy. Wszakża Mehemet Ali basea 
był delegatem i reprezentantem rządu — ale tu 
nie pojmują widocznie, co to delegat rząd 
i eo to znaczy zamordować takiego funkcjo : 
naryusza podczas spełuianiu missyl. Rząd nie 
troszczy się dotychczas wcale tą sprawą; w 
sferach tureckich nie mówią zgoła nie o tym 
wypadku a co najwięcej przebąkują tylko, ż» 
w gruncie rzeczy Mehemet Ali był tylko 
giuarem. po cóż więć tant de bruit pour 


l une omelette? Dziennikarstwo tureckie po- 


chwala to zachowanie się publiczności, a 
dziennik Terdżiman- i Schark wyszukuje naj- 
rozmaitsze oskarżenia przeciw Mehemetowi 
Alemu : Na kongresie berlińskim przystał o 1 
ne rozbiór Tureyi; przed 4 laty rozstrzelał 
mnóstwo Arnautów (t. j. rozbójników); m» 
chciał Araautów prowadzić przeciw Austry ; 
był Prausakiem a zresztą przezaaczył mu lo: 
taką śmierć a wierni Albańczycy spełnili 
tylko wyrok przezaaczania. Wychodzące tn 
dzienniki francuskie nie wspominają nie o 
fakcie, tylko jedno z tych pism korzysta 7 
tego wypadku i uderza gwałtownie na ks 
Bismarcka i na Niemey. 


= Żalobne nabożeństwo, 0r;- 
dzone dziś za spokój duszy ś, p. księcia Leon: 
Sapiehy staraniem obywateli miasta Lwowa i 
członków kemitetu fundacyi Sapieżyńskiej, było 
piękuym i poważnym aktem pośmiertnego huku, 
oddanego pamięci znakomitego obywatela i dało 
nowy a wymowny dowód, jaką czcią otacza spo- 
łeczeństwo nasze wysokie zasiugi Zgasłego. Ko- 
ścioł 00. Dominikanów przepełniony był nabo- 
nymi, wszystkie korporacye i instytucye z re- 
prozentacyą sejmową na czele, młodzież, reko- 
dzielnicy, reprezentanci wszystkich warstw lu- 
dności pospieszyli do świątyni, a caty obchód 
urósł w okazałą manifestacyę czci pośmiertnej 
dla obywatela, którego wysukie enoty i zasługi 
tak pięknie zapisały się w historyi naszego 
kraju. Kościół był ustrojony zewnątrz w czarne 
sztandary, a z wielu gmachów publicznych i 
prywatnych domów powiswały także chorągwie 
żałobne. Podrzas nabożeństwa sklepy były po- 
zamykane. 

— Wystawa sztuk pięknych 
w domu Narodnym, jak nam donosi zarząd, 
trwać będzie już tylko dni 5 i zamkniętą zo- 
stanie nieodwołalnie dnia 30 września b. r. 

— Nawalna burza z błyskawicami 
i grzmotami, nawiedziła miasto nasze wczoraj 
po południu. Zjawisko, tak niezwykłe u nas o 
tej porze, trwało klisko dwie godziny. Z bu- 
rzą znacznie się znowu ociepliło powietrze. 

* Sprawcę kradzieży popełnionej 
przed kilka dniami na szkodę porucznika bar. 
Magdeburg i wachmistrza Maliny wykrył wezo- 
raj rewizor policyi Kretz. Dowiedział się on na 
placu Bernardyńskim, gdzie tej kradzieży doko- 
nano, że znana na tym placu żebraczka Roza- 
lia Sozańska kupiła sobie nową chustkę za 4 
zł, 2a którą płaciła samemi szóstakami. Przy 
rewizyi w jej pomieszkaniu znaleziono jeszcze 
17 zł w drobnej monecie, jaką skradziono z 
wożu. Znaleziono zarazem kilkanaście paczek 
ezokolady, pochodzących niezawodnie z kradzieży 
w cukierni Grosa i Struga, jak się okazuje z 
etykiety. 

* Skradziono wczoraj wieczór Z Wo- 
zu przed kamienicą pod l. 1 przy ulicy św. 
Łazarza chustkę wielką damską i pudełko, w 
którem były: czepki, 18 łokci grubego płótna, 
7 łokci czerwonego perkalu, stary płaszcz czar- 
ny, herbata i dwa wianki grzybów. Skradł te 
rzeczy młody chłopak, blondyn, bez czapki, 
który woźnicę oddalił od wozu pod pozorem, 
że go do kamienicy wołają, 

f Zmarli w ostatnich dniach: w 
Marsylii deputowany, adwokat i finansista fran- 
cuski Clement Laurier, znany jako obrońca w 
licznych procesach politycznych, niegdyś ścisły 
przyjaciel Gambetty, przeżywszy lat 48; w Ra- 
vensburgu pod Dortmouth znakomity angielski 
inżynier cywilny Jerzy Parkes Bidder, jeden 7 
twórców olbrzymiej sieci augielskich dróg žela- 
znych, przeżywszy lat 78. 


— Nąokoło ziemi. P. Ludwik Ploss 
w Szemniey saskiej dnia 24 maja wysłał był 
o zakład kartę korespondencyjną pocztą w „po- 
dróż* na około ziemi, której dokonać miała w 
120 dniach. Zakład ten w tych dniach został: 
rozstrzygnięty na korzyść p. Ploss, setnego 


*siedmnastego dnia bowiem rzeczona karta po- 


wróciła na pocztę szemnicką. pokryta następu- 
jącemi adresami, które są niejako drogoskazami 
ogromnej podróży, jaką odbyła: 1) p. H. Ger- 
bel © Comp. w Alexandryi, w Egipcie; 
2) Imperial Consulate of Germany, Singapore ; 
3) Imperial Consulate of Germany, Jokohama; 
4) Messrs. Murphy, Grant & Comp. San Fran- 
cisco; 5) F. Hohmann & Comp. New Jork; 
6) Ludwik Ploss w Szemnicy, W Saksonii. Pie- 
częcie odnośnych poczt dowodzą, że karta dnia 
4 czerwca przybyła do Aleksandryi, 24 czerwca 
do Singapore, 14 lipea do Jokohamy, gdzie aż 
do 31 t.m. czekać musiała na statek pocztowy, 
który dnia 24 sierpnia przywiózł ją do San 


Francisco; dnia 2 września przybyła do No-| 


wego Jorku, a 18 b. m. do Szemnicy. 


— Rabunek na cmentarzu. | 
Voss. Ztg. opowiada: Przed dwoma tygodniami į 
umarła żona jubilera R: w Berlinie i pocho- ; 
wano ją w grobowcu familijnym na starym 
cmentarzu parochialnym. Pogrzeb woale okazały, i 
A nadto okoliczność, że nieboszczka była żoną ` 
jubilera, obudziła snać w złoczyńcach domysł, | 
że zwłoki zmarłej muszą być przybrane w ko-- 
sztowne rzeczy. W nocy NA 3 b. m. więc! 
złodzieje przesadziwszy wysoki mur cmentarny į 
włamali się do grobowca rodziny R. i rozbili 
trumnę drewnianą pani R. doznali jednak roz- | 
Czarowania, ponieważ w drewnianej trumnie 
znaleźli drugą, kruszcową. Nie tracąc jednak 


ma | 


"ków śŚmiettelnych wynosiła w Nowym Orleanie , 


40, w Memfis 33, w Vicksburgu 12. 


— zabawną statystykę nowego JU tp 


parlamentu niemieckiego zestawił jeden z dzien- 
ników berlińskich. Według zestawienia tego 
znajduje się pomiędzy członkami rzeczonego 
parlamentu 80 chudych i 95 otyłych, podczas 
gdy reszta jest średniej, proporcyonalnej tuszy ; 
dalej 92 wysokich, 39 niskich a 280 średniego 


wzrostu. Z 397 posłów tylko 139 ma gęstą 


czuprynę, reszta mniej więcej świeci łysinami ; 
67 nosi pełną brodę. 46 jest zupełnie ogolo- 
nych, 9% nosi wąs, 57 bokobrody, 32 tak zwaną 
brodę „demokratyczną“ a 66 t. z. brodę „żan- 
darmską;* 162 jest siwych lub szpakowatych, 
59 blondynów, reszta bruneci lub szatyni, wre- 
szcie 81 posłów nosi okulary, 52 pinces nez, 
a 32 monokle, 324 pali tytoń a tylko 41 nie; 
tabaki zażywa 103, żonatych jest 259, wda- 
wców 61. reszta bezżennych. 

— W sprawie katastrofy na 
Tamizie dnia 3 b. m. rozpoczęło się już w Wool- 
wich dochodzenie sądowe. Z przesłuchania ura- 
towanych członków załogi Alicył zdaje się wy- 
pływać, ża winę okropnego nieszczęścia ponosi 
w znacznej części kapitan statku Bywell Ca- 
sile. 

— Żółty surdut. Pekiński dziennik 
urzędowy, który świeżo doszedł do Europy, za- 
więra między innemi dekret cesarza Kwangsu, 


odwagi świętokradzey rozbili następnie kruszco- | nadający bankierowi szanghajskiemu, nazwi- 


Wą trumnę w dwóch miejscach, przyczem jak 
Owodzą znalezione ślady krwi, pokaleczyli so- 
bie ręce. Cała ta robota jednak nie przyniosła 

najmniejszej korzyści, ponieważ na zwłokach, 
Mocno już nadpsutych, nie było nie takiego, co 
Y ich chciwość zaspokoić mogło. Swiętokadz. 
ców dotychczas nie wyśledzono. 

— Nowa Zazuliczówna. Nietyl- 
ko Petersburg, ale i Moskwa posiada już swoją 
„Wierę Zazuliczównę." Jak donoszą dzienniki 
rosayjskie, dnia 12 b. m. przed sądem przysię- 
głych w tem ostatniem mieście stawała 23 le- 
tnia dziewczyna Aleksandra Pawłówna Wenecka, 
córka roasyjskiego radcy stanu, oskarżona o usi- 
łowane skrytobójstwo. Zamierzała ona zamor- 
dować surowego prokuratora moskiewskiego 
Przewalskiego, przez omyłkę jednak ciężko ska- 
leczyła wystrzałem z rewolweru zastęptę tegoż, 
Prozorowskiego. Przysięgli jednogłośnie uznali 
oskurżoną za niewinną, a publiczność w demon- 
stracyjny sposób przyklasnęła temu wyrokowi, 
Bliższych szczegółów tak o sensacyjnym tym 
fakcie samym, jako też o przebiegu procesu i 
ać głównej, nie podają dzienniki rossyj- 
BKia. 


„ — Oszustwo na loteryi. Jak się 
dowiaduje dziennik Roma z Neapolu, policya 
tamtejsza wyśledziła w ostatnich czasach nowe. 
kk, Wz skalę wykonane oszustwo na loteryi, 
Naca od lat kilku brało udział około 60 
REA neapolitańskich. Skarb utracić miał 

m wiele milionów lirów. 


Unii — Brat bylego prezydenta 
e gy 1060 - amerykańskiej, Orville Grant, 
obłąj, asza dzienniki nowojorskie, popadł w 
z tkanie i oddany został do zakładu dla umy- 
W chorych w Morristown. Nieszczęśliwy 
uroi] sobie, że podjął olbrzymie różne przedsię- 
torstwą i operacye finansowe. Wytężenie władz 
Umysłowych, a wedłńg innych nadmierne uży- 
Wanie trunków spowedować miały u niego ię 
chorobę, 


— Wielki pożar nawiedził w nocy 
na 16 b, m. miasto Hildesheim. Zgorzało 22 
domów, 


_ — Pożar na okręcie ameryka- 
skim Simonson, w porcie tryesteńskim, trwał 
Jeszcze w poniedziałek. Usiłowano zatopić ten 
pa strzałami działowemi, kiedy jednak i 5 

ę nie powiodło, pozostawi w pewnej 
odległości od portu e N Eri że 
© UR Eu tego składał się z 3.000 blisko 
>=" JBL, z tąd taki pożar ogromny. Depe- 

*legraficzną z poniedziałku dodaje, że ogień 


Zapewne cza = : P 4 
s jak okręt 
zatonie, jakiś jeszcze potrwa nim okrę 


koś E Nowego planetę jedenastej wiel- 
osci, w grupie pomiędzy Marsem a Jowiszem, 
odkrył dnia 18 b. m. astronom profesor Peters 
w Clintonie, w Ameryce północnej. Jest to W 
roku bieżącym trzecie już tego rodzaju odkrg” 
cie tego znakomitego astronoma. Nowy aste- 
Toida jest z rzędu setnym ośmdziesiątym dzie- 
wiątym, 

, — Ulotniony spadek. Niedawno 
doniosły dzienniki rossyjskie, że niejaki pen 
Buchwostow zapisał testamentem na _ rzecz 
Czarnogóry przeszło pół miliona rubli. Obecnie 
; r. Wiest. powiada, że cały ten ogromny 8p% 
ek znikł jak kamfora! W domu zmarłego te- 
br znaleziono zaledwie 850 rubli gotowi- 
AE, a w jednym z banków orłowskich 71.000 
Jakichś obligacyj — o reszcie ani słychu. 


wb. Dla zabicia czasu. Na wystar 
ścią Paryskiej znajduje się pomiędzy osobliwo- 
WG zegar, który eo godzina strzela z pisto- 
kim Wystawca tej osobliwości, zapytany, w Ja” 
ks celu urządził tę strzelaninę, odrzekł: „Za- 
ne dla zabicia czasu.“ 
wWedtes Żółta febra w dolinie Missisippi 
z A depeszy telegraficznej z Nowego Orleanu, 
okoli a 23 b. m., znacznie osłabła, wyjąwszy 
ice wiejskie, Dnia 22 b. m. liczba wypad- 


| mag 


macher 20 ct, M. W. Stock 50 ct., 
Ia: 10 ct., Twanicka 40 ct, W. Adam 1 zł., 
H. Witz 50 ct., 
ski 80 ct., Israel Rapp 20 ct., 
Leib Pfeifer 20 et, H. Ehrlich 50 ct. M. 


Kurzer 10 et. 
ct., Beritt Sonne 10 ct.. Pordes © Sóhne 30 
ct, Hersch Biegeleisen 10 ct., N. Sprecher 20 
ct, M. Menkes 20 ct., N. Schein 10 ct., Kur- 
zer 10 ct., J. Schammes 10 Gi. M. J. Lów 


skiem Wu-ti-tu-lu, który podczas ostatniej 


kampanii chińskiej przeciw Kaszgarowi zaliczył 
rządowi cesarskiemu kilka milionów „na mały 
procent,“ w dowód szrzególniejszej łaski cesar- 
skiej prawo 


noszenia żółtego surduta. Strój ten, 
sporządzony Z żółtej materyi jedwabnej i odzna- 
czający Big bardzo długiemi rękawami, jest naj- 
starszą odznaką honorową ze wszystkich, jakie 
zapamiętała historya, a w Chinach najwyższą 
dekoracją cywilną. Na połach żółtego surduta 
jest wybaftowany czarnym „jedwabiem i złotem 
smok, herb państwa Niebieskiego. Z Ruropej- | 
czyków dwaj tylko dotychczas odznaczeni zostali 
ta dekoracją: znakomity badacz Afryki a te- 
raźniejszy gubernator egipskiej prowincyi Su- 
a Anglik Gordon, który wielkie usługi wy- 
7 był rządowi chińskiemu podczas po- 
wianie Taipingów, tudzież inżynier francuski 
Giquel, 28 zbudowanie w Ma-moi, a PL 
olbrzymiego arsenału wojennego. 


świadczył 


Chinach, 


Trzeci wykaz datków 
na rannych golnierzy armii okupacyjnej i 
ich rodzin. j 


(Ciąg dalszy.) í 
Za pośrednictwem Magistratu mia 


sta Lwowa: pp. Szymon Kalter 1 zł., Eei- 


wel Graf 1 zł, Aron Leib Korkes 1 zł., Fmil 


S. Meller 1 zł., Hermann Oberwiger 1 zł., 


Schulim Stoff 1 zł, Chaim Frank 1 zł., Adiar | 
& Landes 1 zł, Moritz Agit 1 zł, Samuel 
Rothberg 1 zł, Osias Garfinkel 1 zł, Antoni 


Dutkiewicz 1 uł, Simon Post 1 zł, Moritz 
Rares | zł, Jakób Landes 1 zł., Abraham J. 
Ehrlich 1 zł, Leon Fechter 50 ct, 
Zukawski 50 ot, Leib Stücker 1 zł. 
Menkes | zł., Mendel Hager | złr, Józef Agit i 
aes Eisberth 1 zł., Mojżesz e. „ai | 
| i i ron Kel- 
ler 70 Son 1 zł., J. Zipper © 
Abraham i 


L. Graf 50 ct., Nathan Mensch 1 zł., N. N. 
50 ct., 


Wojciech 
Kasiel | 
8 
Josef Spit © Glitch 1 zł. 30 et. 
Reim 50 ct, M. Kikenis 50 ct, J. 
Samuel Feder 50 ct., Franziak 50 ct., 


arten 1 zł, J. R. Quest 1 zł., L. Eat- 
BZ 


Jg. G 


J. Koller 10 cts J. Ostrow- 
Dawid 20 ct., 


Wischnowitz 50 et., A. Markowski IU Giga 
Ch. Stauber 50 ct., Haber 50 


80 ot., Hillel Back 20 ct, Hóne Maget 20 ct., 


Lea Kohl 10 ct, L. Terster 10 ct., Schulim 


Wahl 20 ct., König 30 ct, R. Schneck 50 ct., 


Reischer 10 ct, Leib Menkes 50 ct., Dawid | żają jednomyślnie zdanie, że sobotaia zwy- 
Alter 20 ct., E. Merkel 10 ct., Ch. Steinsberg | cięska bitwa na wzgórzach senkowiekich zi~ 
20 ct., Markus Rein 20 ct., Moritz Ananas 10 f dała stanowczy cios powstaniu w wschodniej 

Ewa | Bośnii. Powstańcy zasileni bitaemi hufeami 
S. Fi-| Arnsutów i kilku taborami regularnych wojsk 
Raz Jakob Fi- tureckich, ogółem w liczbie około 6.000 lu- 
scher 30 et., Ascher Enischlag 50 ct., Wolf] dzi wysunęli się z 
Chaskes 30 ct., Hana Pick 20 ct., Bodak 16] drogą na Gorazdo, c 
ct., Luft 20 ct, Balsambaum 30 ct, Rubia} podania ręki oddziałowi siojącemu w W lase- 
Atlas 20 ct., Maryanna Skowron 20 ct, Jakób | niey i dania odsieczy Zworaikowi, jedynej 
Kronik 30 et., Markus Zimmermann 30 et.,j twierdzy w wsenodniej Boświi, która stawia 
Chaim | jeszcze opór okupacyl. 


ct., N. N. 10 et., S. Neuwelt 20 ct., 
Lind 20 ct, J. B. Buchstab 30 ct., 
scher 20 ct., Rosner 25 ct., 


A Jonas 20 ct, L. Rosenthal 20 ct., 
Elmer 40 et., M. Jakobi 30 ct., Antonina Scho- 
stak 40 ct., Jakób Rumberg 80 ct., Gebr. 
Urich 20 ct, J. Reitzner 50 ct, J. A Ba 
czewski 2 z}, J. H. Bnihl 2 zł., 
2 zł., Michał Dymet 2 zł, Jan Kiein Ż zt., 


Karol Völker 2 zł., J. Ostrowski & Strzelecki | go, a Z upadkiem tej warowni naddryńskiej 
Q zł., Kazimierz Lewicki 2 zł., Stan. Markie- | runie rokosz w części prowincji, która kon- 
wicz 2 zł., Józef Badowski 2 zł., Jan Walach | figuracyą terenu, a jeszcze więcej bitsością ij 
2 zł, L. Krokowski 2 zł, Maurycy Bałłaban | fanityzmem mieszkańców sgotowała akcyi* 
2 zł, F. Popowicz 2 zł., Z. Rucker 2 zł., Otto | okupacyjnej największe trndności. I 


Winkler 2 zł., Floch Traugott 2zł., W. Marszałkie- 


wicz 2 zł., Czajkowski & Kiełbusiewicz 2 zł.,| żiak a Senkowiezem była bardzo zacięta, 
N. N. 50et., J. Justian 5zł., K. Bałłaban 2 zł. ! trwała bowiem sześć godzin, od 7. rano do 


[1 zł 


|rzyński 1 zł, Michniewicz 1 zł, Byłczyński 


F. Ehrlich f nie izolowanego, j*st obecnie już tylko kwe-; 


W. Dworski 1 zł., J. £ W. Stachiewiez 1 zł.,t1. po południa. Raporty prywatne z których 
Wussyk & Frydmanv 2 zł, A Bogdanowicz | jeden jutro zamieścimy, wyrażają się z naj- 
Stanisław Boziewi z 2 zł, A. Degade è większemi poc wałami o dzielnej komendzie 
1 zł, Wilhelm Sayfarth 60 ct, A. Bratkowski i oficerów, wytrwałości i brawurze wojsk ce- 
1 zł, J. Drexler & Syn 2 zl., F. Knauer 1 zł., ! garskiel 

Franciszek Kürschner 2 2%, Nathan Bau- W>leczna dywizya fmp. Vecseya, zło- 
mann & Sóhne 3 zł., Jakób Piepes 1 zł. Gu- | zon Z 12 batalionów była przez 24 godzin 
staw Pfink 2 zł, Ludwik Stadtmólier 2 zł., | w marszy i w boju. Zwycięstwo było sta- 
J. Tymiński 1 zł, Schulim Miitz 1 zł}, Rent- | nowcze; nieprzyjaciel rozprószył się na wszy- 
schner I zł, Jakób Kugel 1 zł., Fabian Hendl stkie strony, pozostawiając artyleryę  sztan- 
1 zł., Antoni Sieber 5 zł, N. N. 1 zł. J.|dar, wielkie zapasy amunieyi, broni i pro- 
Penzias 1 zł., Kropiowski & Matlas 2 zł, N. wiaatu w rękach wojsk cesarskich. Straty są 
N. 1 zł, Samuel Fischer 1 zł., J. R. Roch- } nies =ty dość znaczne; lista poległych i ran- 
mes & Schnapek 1 zł., D. Raschkes 1 zł., | nych W tej bitwie wykszuje około 500 ludzi, 
Golde Mfinzer 1 zł., Schranzl & Necheles 1 zł.. | między tymi 10 oficerów. Zwycięzka dywi- 
Jakób Zimermann | zł, Jakób Hulles 1 zł.,pzya zeraz po bitwie posunęła się naprzód ku 
M. Goldberg 1 zł., Izydor Rabner 1 zł, Kon- | Wy: gradowi i 23. b. m. stanęła w Roga- 
went 00. Dominikanów 10 zł., Andrzej Kolhep | tycy. zkąd otrzymaliśmy wczoraj prywatny 
1 zł}, H. Hieger 1 z£., Karolina Geistler 2 zł, | teleyram o bitwie sobotniej. 

Bazar Kónigsberga 3 4t., J. K. Ehrbar 2 zł, 
Józef Czernicki & Spożarski | zł., Seyfarth © 
Czajkowski 1 zł., Kamil Strzyżowski 1 zł, Ka- 
rol Lang 1 zł., A. Jakubowski | zł, M. Kre- 
mer 1 zł, Wakarecy 1 zł., Ansel Laufer 1 zł., ) 
Błażej Szarkiewiez 2 Zł., Jaskólski 3 zł., Kri- | Bacza był decydującym. Operacye wojsk ce- 
mer | zł., Daubner 1 zł., M. Bilbel 1 zł., An- f sarskich w tej części kraju ograniczają się 
toni Müller 1 zł, Rachmiel Pistol 1 zł., Da- | już tylko prawie na ściganiu rozbitych huf- 
wid Schwarzwald 1 zł, Abraham E. Offe 1 zł., | ców powstańczych, w czem resztki powstań- 
Mendel Finfeld 50 ct., M. Tetteles 1 zł, J.| ców chrześcijańskich, pozostałe jeszcze z 
Stark | zł., B. J. Friedrich 1 zł, Berghzer | pierwotnej insurekcyi bośniackiej dopoma- 
5 zł, L. Kiesliug 1 zł, Heinbach 1 zł.. An-j gają im według sił, przetrząsając góry i la- 
na Rodkiewicz 5 zł., H. Rauch Żzł., J. Fiisch| sy i tępiąc rozbitków bihackich. Jeszcze tyl- 
Q zł A Werner 2 zł, Byk © Sbrieser 5 zł.,|ko Liwno z kilku tysiącami powstańców i 
Sokal & Lilien 5 zł., Józef Teichniger 1 zł. | żołnierzy regularnych trzyma się w zacho- 
H. Viebig 5 zł., ks. Paulin Matuszewski 3 :Ł., dnio-południowej części Bośnii, ale i to gnia- 


W zachodniej Bośnii okupacya 
zrobiła takze w ostatnich dniach znaczne po- 
stępy. Tam, jak to już pisaliśmy, upadek Bi- 


filia c. k. uprzyw. banku dla handlu i przemy- |zdo butnych i fanatycznych begów ulegnie 
slu 100 zł. urzędnicy wyższego sądu krajow- | wkrótce losowi. Okupacya Bośnii według 
go we Lwowie: pp. Jego Excel. pan prezydent | wszelkiego prawdopobieństwa będzie w prze- 


Schenk 20 zł., Kasparek 5 zł., Garbowski 2 zł, 
Michalczewski 2 zł, Hausser 2 zł, Sammer 2 
zł, Stransky 2 zł., Wüllersdorf 2 zł., Girtler 
2 zł, Prexel 2 zł, Semkowicz 2 zł., Skórski 
2 zł., Uhle 2 zł., Kisel 2 zł., Falkowski 3 zł. 
M. Czajkowski 3 zł.. Pasławski 2 zł., Pepłow- 
ski 3 zł., Kowalski 3 zł., Zdański 2 zł, Pres- 
sen 2 zł., Sułkowski 1 żł. 50 ct., Karol Mi- 
siński 2 zł., Kozaurek 1 zł. 96 ct., Kobylań- 
ski 1 zł. 5 ct., Bażant 1 zł. 96 ct, Pawlikie- 
wicz 1 zł. 96 ct., Waligórski 1 zł. 5 ut., 
Schenk 1 zł. 5 ct.. Lubich 1 zł. 96 ct.. Pio- 
trowski 1 zł. 96 ct., Lipiński 1 zł. 96 ct., 
Jasiński 1 zł., Prebendowski 1 zł. 5 et, Wii- 
korz 1 zł. 5 ct., Erben l złr. 5 ct., Kohmena 
1 zł. 5 ct., Wegemann 1 zł. 5 ct., Lachowski 
5 ct, Machnieki Maryan 1 zł. 5 ct, 
Kawecki 1 zł. 5 ct., Wronka 1 zł, 5 ct., Me- 
hoffer 38 et, Maramorosz 33 ct, Maluja 2 zł. 
Haffaer 2 zł., Lenczowski 1 zł., Dobrowolski 
1 zł, Łękawski 1 zł., Des Loges 1 zł., Zwie- 


ciągu 3 tygodni faktem dokonanym. 


O sile albańskiego korpusu 
posiłkowego i regularnych 
wojsk tureckich w Bośnii i w wi- 
lajecie kossowskim otrzymała Presse z Bel- 
gradu następujące szczegóły: W numerze 
Pressy z 17 b. m. wyrażano wątpliwość, czy 
sjły ligi albańskiej są w rzeczy samej tak 
wielkie, jak to doniesiono Porcie. Datych- 
czas nie słyszano nigdy, aby Arnanei mogli 
wystawić zorpus 80.000 ludzi. Jest to na pół 
koczowniczy lud, l.tórego solidzrność podtrzy- 
mują tylko widoki na wspólne rabunki, Za- 
dałem sobie pracę, aby się dobrze poinfor- 
mować o sile tyeh Arnautów. Podług moich 
informacyj bandy albańskie wysłane do Boś- 
nii wynoszą zaledwie 6.000 ludzi. W san- 
qżaksch pryzreńskim i nowobazarski zaaj- 
duje się 25 do 30.000 Arnautów, którzy po 
największej części są ustawieni w pewnych 
odstępach pomiędzy Serbią a Ozarnogórą, a- 
by przeszkodzić dalszemu posuwaniu się Au- 
stryaków w kierunku południowym. W ogóle 
armii Arnautów, o ile mnie się zdaje, nie 
potrzeba się obawiać; ludzie ci są wpraw- 
dzie wał zni v wstępnym boju, ale nie 
wytrzymują porządnego ataku. Daleko strasz- 
niejszymi są Arauau:i z powodu swojej dzi- 
kości. Mogą oni mieć tylko znaczenie, gdy 
działają W połączeniu z wojskiem regularaem. 
A Porta postarała się już o to, aby Austrya- 
cy mieli przeciw sobie odpowiednią liczbę re- 
dyfów i nizamów. Na początku okupacyi 
wojska regularne w Bośnii i Hercegowinie 
wynosiły do 25.000. W ostatnich dwóch mie- 
siącach wysłano tam świeżych 25 do 80000 
ludzi, Po odliczeniu strat poniesionych w 
bitwach siły tureckie w tych dwóch prowia- 
cyach razem z powstańcami wynosić mogą 
około 70.000 ludzi, którzy zostają pod roz- 
kuzami doświadczonych a w części i dobrze 
wyćwiezonych oficerów tureckich“. 


1 zł, razem 425 zł. 98 ct. (e. d. n.) 


-> 


OSTATNIA POCZTA 


Wiener Ztg. ogłasza następujące non - 
nacye marszałków kr jowych i 
i ich zastępeów: W Austry) ponizej Anizy 
mianowany marszałkiem opat Otmar HE |- 

erstorfer a dr. Ksjetan Felder jego 
zastępcą; w Austryi powyżej Anizy dr. Mau- 
yey Eigner marszałkiem a hr. St. J u- 
lien jego zastęptą; w Karyatyi dr. Jan 
Stieger marszałkiem a Gabryel J ess er- 
nigg jego zastępcą ; na Szląsku br. Amand 
Kuenbu rg marszałkiem a dr. Karol Wil 
helm Dietrich jego zastępeą; w Styryi 
dr. Maurycy Kaiser fe l d marszałkiem a 
dr. Józef Neupauer jego zastępcą; w 
Salzburgu br. Hugo Lamberg marsz:4i- 
kiem a hr. Karol Belrupt jego zastępcą; 
na Bukowinie Antoni KocharowsLi- 
Stawcezan marszałkiem a Jan Zurkana- 


Według najświeższych wiadomości roz- 
puściła jednak Porta regularne wojska w wi- 
lajecie kossowskim, które puwstańcom do- 
starezuło najdzielniejszych posiłków. Tak wię 
żywioły oporu osłabły co do ilości i jakości, 
a ostatnie kięski w Possawinie musiały spro- 
wadzić upadek ducha w szeregach improwi- 
zowanych szermierzy 1:lamu. 


wiez jego zastępcą; na Morawie br. Adal- 
bert Widmann marszałkiem a dr. August 
Wenzliezke jego zastępcą; w Uzecharh 
ks. Karol Auersperg marszałkiem. 


Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie wyra- 

Od dwóch tygodni nalega W. Wezyr 
na sultana aby przyspieszył decyzyę w spra- 
wie konwencji z monarchią austry- 

|a cką, ale pałyszarh dot,chezas jest niezde- 
cpdowany. Rada miujstrów tureckich jeszcze 
7 b. m. powzięła uchwałę upoważniającą Ka- 
rathoodorego baszę do podpisania przedłożo- 
nego przez hr. Andrassy projektu konwencyi 
— ale sułtan nie ratyfikował dotychezas tej 
uchwały, tak więc rzecz cała pozostaje w za- 
wie zeniu. 


okręgu nowobazarskiego 
z widocznym zamiarem 


Zamiar ten został u- 
daremniosy, a tem samem los inssurekcyi | 
w wschodniej Bośni można uważać jako roz- 
strzygnięty. Upadek Zwornika, odtąd SA 


X Kouflikt między rządem indyj- 
skim a «mirem Afganictaau, a w dalszej 
;kopsekwenepi między dwiema rywalkami w 

Azyi centralnej, Rossyą i Aaglią zdaje się 
2); być misuniknionym. Wzuronienie poselstwu 
angielskiemu wstępu do Kabulu, podczas 
gdy poselswo rossyjskie bawi w stolicy Af- 
ganisw.nu i jest protegowane przez emira, 
zej I r | uwaza prasa angielska za zniewagę wyrzą- 
Sobotnia bitwa międ.7 Bandyn - O-` dzoną cesarzowej iudyjskiej i jawaą prowo- 
kacyę. 


styą cz. su 1 to jak się zdaje, niezbyt długie- 


m Co z 
; 


Emi > 


ppe 


Times donoszą z Kalkuty: Stosunki 
Anglii do emira Afganistanu przybrały cha- 
Poselstwo angielskie, 
które stanęło w Jamrood na granicy Afga- 


rakter bardzo groźny. 


nistanu, ale jeszeze w posiadłościach angiel- 
skich, musiało wrócić 


oficerów. Odmowa 


wyższych ol 
w obecnosti 


a może złe mieć skutki w Indyach. 
stwo rossyjskie bawi jeszcze 


się okazać ludowi, że Anglia nie chce z lu 
dem afganistańskim wszezynać sporu i Za- 
mierza obsadzić wszystkie przejścia górskie. 
Udział Rossyi w ; 
indyjską, lecz narodową, angielską kwestyą. 


TALEŚRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 września. Biuletyn 
urzędowy. Pierwsza dywizya pc- 
sunęła się po zwycięzkiej potyczce 
pod Senkowiczem i Bandyn-Ożak aż 
do Rogatycy i zajęła tę miejscowość. 
Mieszkańcy wyszli naprzeciw wojska 
i opowiadali, że powstańcy są w po- 
płochu i uciekli nie zatrzymując się, 
po części do Wyszegradu a po części 
do Gorazdy. Liczba zabitych powstań- 
ców znacznie przewyższa 400. Prze- 
dnie straże trzeciego i czwartego kor- 
pusu wkroczyły do Dolnej Tu- 
zli i zatknęły sztandar cesarski na 
tamtejszej cytadeli wśród objawów lo- 
jalnych ludności. 

Upadek Bihacza zdaje się miał 
skutek rozstrzygający. Ze wszystkich 
okolie przybywają deputacye celem 
wyrażenia uległości. 

Z Banialuki donoszą, że podjazdy 
zostały wysłane z Priedoru i Sanski- 
mostu ku Krupie a z Klucza ku Bi- 
haczowi. W okolicy Petrowacza krążą 
uzbrojone bandy. 

l Wiedeń, 24 września. Poki. 
Corr. donosi z Belgradu 23 b. m.: W 
skutek ostatnich walk w Bośnii prze- 
szło 1000 powstańców schroni- 
łosię na terytoryum serbskie. 
Wojska serbskie rozbroiły ich i inter- 
nowały w okręgach Waliewo i Usica. 
Szef obwodu sabackiego otrzymał od 
ministerstwa rozkaz, aby deputacye 
begów wysłane z niektórych miejsco- 
wości bośniackich w sprawie przyłą- 
czenia Bośnii do Serbii wprost od- 
prawił. "ma 

Nowo mianowany angielski mini- 


się do  Peszaweru. 
Doniesienia autentyczne z Simli mówią, że 
reprezentant emira odmówił poselstwa po- 
zwolenia do dalszej podróży, mimo trzechgo- 
dzinnych układów. Powołał on się na wy- 
raźny rozkaz emira, który dopiero przed kil- 
koma dnłami przysłał na granice dwóch 
daną była 
dwóch książąt indyjskieh, 
będących w orszaku poselstwa angielskiego, 
í Posel- 
w Kabulu. 
Emir okazuje przez to jawną nieprzyjaźń ku 
Anglii i znikła wszelka nadzieja pokojowego 
załatwienia tej sprawy. Wieekról Indyj stara 


tej sprawie czyni ją nie 
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nia celem zawarcia angielsko- 
serbskiego traktatu handlo- 
wego. 


Praga, 24 września. Ozescy 
posłowie pojawili się w sej- 
mie i złożyli oświadczenie, w którem 
trwają przy dawnych zastrzeżeniach. 
Wstąpienie do sejmu ma na celu pró- 
bę, czy ich pojednawcze usposobienia 
osiągną rezultat. 


Petersburg, 24 września. Wią- 
domość Timesa o przymierzu Ros- 
syi z Afganistanem nazywają 
koła najlepiej poinformowane dowolną 
hypotezą. Nie ma najmniejszego po- 
wodu, któryby uzasadniał takie do- 
mysły. 


Złoczów, 24 września. (Tel. pr.) 
Przy wyborach z kuryi miast Bro dy- 
Złoczów do Rady państwa otrzymał 
w Złoczowie radca apelacyjny Ignacy 
Zborowski 416 głosów na 419 gło- 
sujących. Kontrkandydat Dawid H o- 
rowitz otrzymał 1 głos. 


Brody, 24 września (Tel pr.) 
W miejskim okręgu wyborczym Bro- 
dy-Złoczów głosowało przy wybo- 
rach deputowanego do Rady Państwa 
1105 wyborców. Ignacy Zborowski, 
radca sądu wyższego wybrany zo- 
stał większością 623 głosów. Kontr- 
kandydat Dawid Horowitz, kupiec 
z Wiednia, otrzymał 479 głosow. 


Wiedeń, 25 września. (Tel. 
pryw.) Z Bośniii Hercegowiny 
nadchodzą ciągle bardzo pomyślne 
wiadomości. Powstańcy gromadami 
chronią się do Serbi. Spodziewają 
się tu rychłej kapitulacyi Zwor- 
nika i Liwna. Mahometańska ludność 
spieszy także z adresami poddań- 
czemi. 

Presse donosi, że nun cyusz 
Jacobini wkrótce po powrocie swo- 
im z Rzymu wyjedzie do Galieyi i 
Węgier. 

Pogłoska, jakoby pod Udine 
pojawiła się banda, złożona z 500 
garibaldczyków, jest fałszywa. 


Wiedeń, 25 września. Wie- 
ner Zeitung ogłasza, że Najj. Pan mia- 
nować raczył dr. Karola Klaudy 
zastępcą marszałka krajowego w Oze- 
chach. 

Praga, 25 września. (Tel. pr.) 
Oświadczenie czeskich depu- 
towanych, złożone w chwili wstąpie- 
nia do sejmu, zakłada protest prze- 
ciw składowi i dotychezasowym u- 
chwałom sejmu i podnosi, że deputo- 
wani czescy dążą do zgody z Niem- 
cami na podstawie równouprawnienia 
obu narodowości i chcą uczynić pró- 


bank rustykalny 


Odpowiedzialny redaktor Wia Gystaw Lexidsk'. 


Psychrometr wilgotny 12.0%0. Prężność pary 10 Imm. 
Wilgoć s5'/,. Zachmurzenie 10 Wiatr NWI. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 


min. 7. Los 


203—, Ake 
kolei Alföl 


żyłowa. 


siągną rezultat w sejmie. W końcu 
wyrażają deputowani czescy nadzieję, 
że korona powoła do steru mężów, 


którzy  bezstronnem 


przywrócą zgodę między ludami pań- 
stwa, której pragnie sam Monarcha. 
a która w obecnej groźnej chwiii po- 
lity cznej tak niezbędnie jest potrzebną. 


Londyn, 25 


pr.) Cała prasa tutejsza w najwyższym 
stopniu jest oburzona i zaniepokojona 
w Afghanistanie. 
Większa część najpoważniejszych dzien- 
ników wyraża przekonanie, że wo jna 
z Afghanistanem jest nieuniknio- 
ną. Z małemi wyjątkami wszystkie 
dzienniki uderzają na Rossyę. Daily 
Telegraph w całem zajściu widzi tylko 
intrygę rossyjską, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 września 1878, 
y kredytowe 163-—, 
kredyt 20650, Akcye anglo -ausir. 
Akcye banku Union 68 — 
rola Ludwika 23275, Ake 


zajścismi 


z r. 1864 139.—, Akcye kolei 
kiej 110:—, Akcye banka obrotowego 101:—, 
Losy tureckie 28:50, Akcye kolei WĘęs.-galhiu, 
——, Akcye kolei 
Akcye banku związkowego 10425, Rube) pa- 
pierowy 1:20—, Wiedeńskie losy 9040 Wę- 
gierskie losy 78:25. Mark. niem. 57:80. Wu. 
gierska renta 8495. Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, dnia 24 września, godzina, 
4, minut 16. Akcye kredytowe —'—, 
glo-austr. 9975, Akcye banku Union — —, 
Kolej Kar. Ludw. 233—, Południowa 71-50, 
Renta pap. ——, Galic. baak. hyp. 89.75, 
Gal. oblig. indema. 82:50, Gal. listy zastaw, 
banku włośc. 88:25, Losy z r. 1360 ——, 
Napoleonsdor —*—, Rubel papierowy 1.20. 
Usposobienie — 


Wiedeń, dnia 25go września, godzi- 
na 10 minut 40. Akcye kredytowe 234—, 
Anglo-Austr. 101:75, Unionsbank 68:— 
lej Karola Ludwika 233-50, południowa 71 50 
Rubel papierowy 1:20%,, Gal. listy zastawa. 
; , Gal. listy indemnizacyjne —-— ital, 
——, Losy zr. L860) = 
Napoleonsdor 9'351. Usposobisuis silne, 


pań 


ge kolei północnej | —— 
ye kolei południowej 71 50, Akcye 
d 11825, Akcye kolei Elżbiety 
16050, Akcye kolei Lwow-Czerniow. nR 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 114 —, 


Hotel Europejski. 
Pp. R. Gubatta z Rawy. J. Szujski z 
Krakowa, L. Truskolawski z Płonny. 


Hotel Lazarusa, 
Pp. W. Aleksandrowicz z Litwy. W. Ret- 
ki z Warszawy. J. Rosenfeld z Przemyśla. F. 
Baczes z Norrymbergi. J. Galatzer z Brodów. 
J. Schreyer z Drohobycza. 
Kota! Anglelski. 
września. (Tel. Pp. J. Gizowski z Przemyśla, B. Papara 


z Batiatycz. W. Żelechowski z Karowa. Jenny 
Burg z Wiednia. 


pośrednictwem 


Hotel Langa. 

Pp. K. Pomiankowski ze Stryja. O. Ul- 
risch z Bokowiec. A, Budischek z Florisdorf. 
I. Reinhardt z Wiednia. K. Koffer z Wiednia. 

Hotel Warszawski. 

Pp. E. Chyliński z Wołynia. A. Łęgow- 
ski z Pieniak. E. Ullmann z Przemyśla. Ign. 
Smejkal z Jarosławia. K. Schabiński z Prze- 
myśla. T. Czuma z Przemyśla. J. Kozower z 
Jozefstadtu. 


Odjechali ze Lwowa. 


Pp. W. br. Arnim do Krakowa. J. Petri 
do Podwołoczysk. J, Romaszkan do Koszyłówki. 
W. Serwatowski do Korszmina. B. Skibniewski 
do Balie. K. Szeliski do Nadycz, 


godzina 2 
Weg. akeye 
99-75, 
, Akce kolei Ka. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


Akcye kolei Rudolfa 117:—, Akcye kolei | Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po- 
Albrechta ——, Węg. oblig. państw w zło- spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg osgo- 
cie 68:75, Galic. oblig. indemn. 8450 Losy bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po- 


siedmiogrodz- ciąg mięszany), 


č Podwałoczysk (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinię 3 minut 2 rano (pociag osobowy) ; o go- 
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mięszany) ; 


Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (ur. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (mr. 4) o godz. 4 min. 
5 rano. 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 88 rano (pociąg osobowy): o godz 

3 min 39 po południu (pociąg mięszany). 


stwowej 255-— 


Au- 


Z Gzerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (po 
ciag pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po- 
eląg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). n 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Podwołeczysk: (z Podzameza): o godz. 11 minu: 
10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mięszany). 

Da Podwołaczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min, 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (pociąg mięszany), 


Ko- 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


z dnia 25 września 1878 
Barometr 731.95mu. Psych 


Temperatura powietrza -+ 
Barometr idzie 


trzyjeennii do 


dnia 25 września 1878. 
Hotel George'a. 

Pp. 5. hr. Dzieduszycki z Gwożdzea. E. 
hr. Starzeński z Mogilnicy. J. Bocheński z Mu- 
A. Garapich z Zagórza. 
Rosochacza. 


- eag pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie & minut 39 po południu (po- 
o godz. 7 rano ciąg mięszany). 


t hy 12.59 
paw „AE Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po- 


spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
? mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
10 0 kR. ciąg mieszany), 
w górę. 
gorg Vo Stanisławowa: (na Stryj): (poe. nr. I) o godzinie 
6 minut 40 rano; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
minut 41 wieczór. 
Pory niniejszego rozkładu Jazdy odnoszą się do pe 


łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszołe odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


Lwowa, 


J. Moysa z 


i E i poj i żenia o- 
ster-rezydent Gould zawiązał rokowa- | bę, czyli pojednawcze ich dąż | mA. Et 
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Cennik lwowskiej izby handlowej e przemyszogaj L dmis 20 września 1876. l Lwow. Orori. kale Ega00 sł w.a. war, . 127.— 12750) Losy miasta Krakowa . 475 = > 
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Ogoin. roin. krad. Zakł. dla Gai. ; Austr. renta zł. woina od podatk. 49, . 7150 71.65 4 Banku narodowego po Sło . . —— m.g Dukat cesarski men. . . v 6l.— 5.62, 
8 Bikow. 85 ox. w15 lat. 8] 90 25 9130 32. Obligacye indamn, $, za nę zi i Weg. tow. ziem. po So 98 93501 z „Pn wagi 5.62 — BE4 — 
boy jka PER Hia pes A a i. WESA |. E j — | — = m 7 po Sod oo - 1 i — Poa o GG A , «= ua. 
pów. ke. m. kk sA 3 a r iż > >= -= | Bukowiny 61— 81.50 į 6. Gbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) f 20-frankówka . . . 93650 9.37.50 
l w” © szos E t Galioyi . . . 83.— 83.50 | Kol. Albrechta a 300 zł. Bo, w. s. , 68.— 68507 Rossyjaki imperysł 3,63 — 9.65 — 
Ś. OWwlizi za 100 zł. i Niższej Auegtrył P 104.50 105.— f Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w cz.) , Talar związkowy —— r 
| Indamniz galii 50, m. k. 52 75 8375  ; Siedmiogrodu i m Aan Ka a n a A W SAY. JE Ea aż Śrebro . 160.15 100.25 
ig. Ko ine gal. Zakł, kred. i Węgier . «©. LUA ol. pół. po „mk. . . . . 102.25 102. p ameme 
0 włościsńskiogo 67, wa . |90— 9 b a fune pożyczki publiczne. l. dal Bac Ru o Mog ład. (2550 9650] Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Pożyczki kraj. xx. 13⁄5 poćt „w.a. | 90 — 9125 | Gadie. pożyczka krajowa z r. 187869, . u mmm | Kol. gal. Kar, Ludw. P 300 zł, 59/, . 0 i Telegrafowany kurs wiedeński. 
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(5418 1—83 Edyk t. } 1878 w którym to dniu dalsze dochodzenie 


L. 9406. O. k. sąd obwodowy w Sta- | Przeprowadzono będą. 
nisławowi» uwiadamia niniejszem Chaima | Sojkowa 20 września 1878. 


ersza Füllenberga eo do miejsca pobytu | (5360) Grfenntnijje. 


Wzywa się więe kurandę, aby o miej- . Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
seu pobytu doniosła, lub kuratora poinformo- | przez istaienie lub hipoteczny stopień pierw- 
| wała lub też innego pełnomocnika sądowi | szeństwa jakiego. wpisu w wyrażonych księ- 
i przedstawiła, gdyż inaczej szkodę sobie a-l gach uskutecznionego, w prawach swych 


|— A 


Diewiadomego, że na podstawie wekslu z da- a e dwie tat 
ty Stanisławów 2 czerwca 1878, na 224 zł. Dag f. f. f b 
€t. w. a, przez niego na rzecz Herceia 
Boralą przyjętego, wydany został nakaz za- | 
gui co do resztującej mr e zł. z a., 
h rzecz żyrataryusza K. Kieslera 1 ustano- į; A 
wionemu ku adw. dr. Seinfeldowi | he a " 


der in Mailand erfheinenden Zeitung „Cor- 
riere deila sera“ au T dii a 
3 pitbebit für die im Reihs- 
prefgejehea ben ie undQänder ent- 


oręczony, 1878 8 
Stanisławów 1 sierpnia Gr. Majeftät des Kaifers ! 
(5413 1—3) E dy k t- a Qanbeggericht in Wien al 


y ; 
L. 22060. C. k. sąd krajowy Wzywa t gurepneriht Bat auf Antrag der k. k. 
posiadacza zgubionej książeczki wkładkowej | Stati ofc erfannt, dag Der dne 
owarzystwa Wwzujemnego kredytu w Krako- | falt peg in per Nr. 136 der Heitihrift Mor- 
wie I. 716 oznaczonej na 750 zł. w. a. o- genpoft" vom 19 Wai 1875 etjchienenen Auf- 
piewającej dnia 24 listopada 1877 wystawio- ages, betitelt „ Der ewige greiheitstamp", das 
lej, z której widoczne, że pod dniem 1go | Berbrechen der Störung Der dffentlichen Ruhe 
wietnia 1878 kwota 225 zł. w. à wyjęta | nach g 65 lit a Ot. ©. und Art. II bes od 
została, by tę książeczkę w przeciągu 6ciu pry ją December 1862, Ni. 8 N. O k 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia "80. edyktu . gy 1568, begründe. und e8 wird nad) $ 
tam pewniej tut. c. k. sądowi krajowemu: Gy gg) pag Berbot ber Weiterverbreitung 
przedłożył, w razie przeciwnym po upływie : Sieiep Drydjdwift aużgejprodjen 
ego terminu za amortyzowaną UZDADĄ OCE Wien, am 7 September 1878. 
Kraków dnia 23 sierpnia 1878. Gdówaiger m. P- 
(5478 1—83) Edy kt =. 
L. 10304. Ç. k. Sąd powiatowy w 0-1 z 
Rorodezanach zawiadamia WMA eż T | k Santeż- olż koca 
29 8 gospodarstwa, włościańskiego po | + o[utrag der k. k. Śtaat3anwalt= 
29 w Pochóhyee położonego jako z miej. | Oraz at auf GUST i 28 Y 
a ochówee potozoneg™ rośbę c. k | Haft mit bem Grfenntnijfje vom 2 uguft 
Pobytu niewiadomego, iż ua pre . Ri 11691, bie Writeroerbreitung der 


uprz. zak}, a ago we Lwowie sf 1578, o 6 EPE 
dnia 1 SA T wydano przeciw } Rr. 274 ber periobijchen Drudhchrift ,Örazer 


nie ; nakaz zapla | Borftadt-Beitung“ POM 18 Auguft 1878 twe 
as a dka O Te I TT a yli gr ta deal wr jg ie 

W kwocie 86 zł. 76 ct. zpn. zaš do zastę- | Nach § 300 St % i 

Pywania go ustanawia się Ra Jego niebez- E 

Pieczeństwo i koszt kuratora w osobie Dmy- M a Etofgeiót in 

a Kniatiuka w Pochówee, eni EE Braq e. Gu Stntrag Der k. k. Staatganmalt= 


niaziuk udzielić mu ze swej strony dowo- į Grtenntnijje tom 3 September 
, 5 : Slime en Grenn nijje nom 3 Gep 
EM WEW. In moenia przedsta PE E 23632 bie ABeiiereperbreitung Der 


gelner m. p. 


r 


| Drucjchrift „Jekhspoliti und Reihspartei 


1878. itif m ! 

Bohorodczany 30 marca Drud pon Dr. Cd oe pe Prag 1878, 

(6407 1—3 Edykt | ED nad $_65 2 St. 6. und Art. [l 
L. 39317. O. k. Sąd krajowy jako han- f y 7 Dezember 1862 verboten. 


: e3 Gef, pont | 
dlowy wzywa niniejszym edyktem posiadacza | Bia 
zaginionego wekslu w dniu 28 kwietnia | RE 
1877 wystawionego na 500 złr. w. a. opie- | Dag kE Qanbdes- als Strafgeridt in 
Wającego w 4 miesięcach od daty płatnego | Braa AA auf Antrag der t i Staatsanwalte 
Przez p. Maryana Malickiego na rzecz Ra- (Haft mit Det Erfetntnijjen vom 30 Auguft 
cheli Fass przyjętego, i przez tę na odrę ostatnią | 1878 paj 23488 und 23489 bie weitere 
Jakóba Secklera żyrowanego, który w c. k. Berbreitung perzettjchrijt „Brousek“ Nr. 201 
sądzie krajowym jako handlowym, we Iiwo- | pp 29 Muguft 1878 wegen des Art. „Ree 
wie do l. 17545/78 względem zapłaty resztu- i p. Fr, Niklłelda* nah $ 65 a St ©, Art. 
Jącej pretensy! w kwocie 262 złr. 39 et. w.a. jji pea Śri. vom 17 Dezember 1862 und $ 
zaskarzonej l na którym pokwitowanie za- i 300 Śt. ©., ferner wegen des Art. „Rakusaci 
płaty częściowej kwoty 237 złr. 61 ct. w. aly Bosne“ nań $. 300 Gt. ©. dann der Beit- 
do GRÓŹ byłe, by weksel ten tem pewniej | fcjrift „Budoucnost“ Nr. 16 bom 28 Auguft 
ai M o dnia 3 umieszezenia edyktu | 1878 megen des Art. „Obet spolecenskyeh 
dłożył b wowskiej* licząc, sądowi prze- | pomeru“ nad $. 305 Gt. ©. verboten. 

że samym pk swe do takowego w tym- 
przeciwnym le wykazał, ile że w razie 


A n weksel ływie terminu 
wyż wymienion ten po udły 


Znanym zotanię, 


Das k. k. Qandesgerit in Brünn Kat 
ego, jako amortyzowany u-jauf Antrag der k, k, Siaatsanwaltjhaft mit 
we A Lej Ćrtenntnijje vom 3 September 1818, BE 
(5545 OW dnia 47 sierpnia 1878. 11582 bie Weiterverbreitung Der Beitjchrift 

1—3) E d y k 6. L. 6304. | „Neuer teier Wau-Wau“ Nr. 17 vom 1 
. k. sąd iatowy w Przeworsku o- | September 1878 wegen deg Art. „E3 ift nicht 
sua niniejszym iż ca wydobycia sn- | a wod: wag glänt" nach Aut, IX beg Ge- 
hy 22 i ażdzier- m 17 wegen 
nika 2] ha, dnia 1878 każdym | Ber Art. „SBfegbrowfan fin bie © E Since" 
und „Ungar-Qyęph, 18 Yluguft (Drig.-Gort.)* 
nad) $. 800 St. ©. verboten. 


i (5494) 
ena wywołania jest kwota 760 2łr. ; 


Grfenntnijje. 


idzie przejrzeć 

do własn 6 zawiadannia « s 
yen ra iewi A « Is stłoryerhraja, 7 i ; 
przez kuratora J uiewiadomych wierzycieli | Weiterverbreitung der Beitjchrift 


worsku. Jana Wodeckiego w Prze- | (Ułorgenauśgabe) Me. 241 vom 3 September 
C. k. sąd tali „u des Qeitartitel8 5. a 6 
i ^ < 840 powiatow tijt „Alere und äukere Politi” ua 
kę EG dnia 18 Am, 1878. $.,68 a St. ©, bann der Beitidrńt 
r po JE ay Mt. L 33606. | „XX a Der. 11 dom 4 September 1878 
„+. K. sad kraj a Fae -n _ | wegen DeS Art, „Tedy se prolamuji, pocina 
BR nien aa rajowy we Lwowie zawia- | ; wt, mh $. 24 sA SBrefigelebeś, ferner 
Bochniewie 50 z miejsca pobytu Karola wegen des Art. Ok Bosny a Hercego= 
chwał za, że celem doręczenia mu u- | 5u ból > 
68785 p balarnej z 27 paździeinika 1877 L | W07, Sad $ 491 St ©. unb Art V des 
zł p pozwalającej wykreślenie sumy 92000, SES Pom 17 Dezember 1862 verboten. 


z ; A l 
kurator e stanu biernego dóbr Błaszkowa 


W osobi i ; i 
stępstwem p adye py Dr Luki z za- Das k. k. Qanbesgerihtin Brünn bat 


m p. ad BA i 
wionym a w Dra. Siterskiego ustano auf Ton A £ i Gtaatganwalt|chaft mit 
zywa si -wioga bem Crienntnifje vom 7 September 1878, BI. 
R A arti Weiterverbreitang der Belfer 


by do 
8 . 
„ Sądu tutejszego lub do swego kura- :- Moravska Orlice“ je 208 om 8 


tora SI Pp E . 
RN o 4 a 03M razie wynie i 1878 wegen bes Art. mit ber Nuja 
Zie musiał, beginnend mit „Jak zdejsi ob- 


skutki sam sobie przypisać | „Z Blanska“ 
Z e. k. sądu krajowego cane voliti“ nad $ 98 GŁ ©. verboten. 


|] 
i 
j 
i 


GRE" dnia 18 lipca 1878. 

= Ogloszenie. Ibi p EE e: Obwieszczenie. 
Powiatow, Ja hipoleczna przy e. k. sądzie L. 6682. O. k. sąd powiatowy w Do- 
sze Pisiagas: T Nisku zawiadamia że arku- , bromilu zawiadamia Chaję Surę, dw. imion 
księgi gr ania mające służyć do założenia. Hauptmann, zamężną Schwarz, a w razie jej 
kowa y owej dla gminy katastralnej Boj- ` zejścia, 2 życia i pobytu niezaanych spadko - 
laryi -ne zostały i że takowe w kance- i bierców tejże, iż dla niej w sprawie egzeku- 


unterm 8 September 1878, BI. 3102/02. 3. | 


mej przypisze. 

a oc dnia 8 sierpnia 1878. 
|(5568 3—3) ©bwieszezemie. 

| L. 1868. C. k. sąd powiatowy w Wi- 
| śniowczyku podaje do publicznej wiadomości 
że w sprawie Eliasza Sehmiezera przeciw Bar- 
tłomiejowi Skibińskiemu o zapłacenie sumy 
| wekslowej 48 złr. a. w. 4 pn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności ru- 
stykalnej pod l. konsk. 216 w Darachowie 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej w 
trzech terminach 1 października 2 listopada 
|ë grudnia 1978 każdym razem o 9 godzinie 
przed południem w tutejszym c. k. sadzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1335 
Złr. a. w. 

„ Zakład wynosi 10 pre. sumy wywoła- 
nia. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Wiśniowezyk dnia 30 ezerwca 1878. 


(5591 3—3) Konkurs. L. %169. 

Przy sądzie krajowym we Lwowie. a 
wrazie przeniesienia przy którym sądzie o- 
bwodowym Galicyi wschodniej, jest opró- 
żniona posada woźnego z płacą roczną 300 
złr., prawem posunięcia na wyższą płacę ro- 
czną 350 złr., ubiorem urzędowym i 250/ 
dodatkiem aktywalnym. p 

Następnie jest opróżnionych 6 posad do- 
zorców więźni, a to: 

Dwie przy sądzi krajowym we Lwowie, 
trzy przy sąd.ie obwodowym w Przemyślu 
a jedna przy sądzie obwodowym w Stani. 
sławowie, a wrazie przeniesienia przy innym 
sądzie obwodowym Galicyi wschodniej z pła- 
ch roczną 300 zł, ubiorem urzędowym i 
25°% dodatkiem aktywalnym. 

Ubiegający się o te posady, wniosa 
swe podania do końca pażdziernika [878 
do Prezydyum wyższego sądu krajowego we 
Lwowie. 

Lwów 20 września 1878. 


(5579 3—3) Edy kt. 

L. 6648. O. k. sąd powiatowy w Prze- 
worskn ogłasza niniejszym, iż celem zaspo- 
kojenia protensyi Osyasza Friedmana odbę- 
dzie się dnia 16 paździeruika, 15 listopada i 
17 grudnia 1818, każdym razem o godzinie 
10 z rana publiezna sprzedaż realności pod 
uk. 6 rep. 5 i nr. 66 w dłogowcu ciała ta- 
bularnego nie stanowiących. 

Ceną wywołania jest cena szacuukowa 
w ilości 917 zł. niżej której realności powyż- 
sze przy pierwszym i drugim terminie sprze- 
dane nie będą. 

Wadyum wynosi 90 zł. 70 ct. aw. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie. 

O czem się interesowanych zawiadamia. 

Przeworsk 30 sierpnia 1878. 

(5581 4—3) Eddy kt. L. 10881. 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że na zaspokojenie należytości wek- 
slowej w kwocie 112 zł. aw. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 28 paź- 
dziernika, 24 listopada i 28 grudnia 1878 
o godzinie 10 rano publiczna lis tacyjna 
sprzedaż realności pod l. k. 184 na Zasaniu 
w Przemyślu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużniezki Terese Hornik wła- 
snej na rzecz Samuela Krysa. 

I. W pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacukowej, na trzecim zaś terminie, za 
jaką bądź cenę sprzedaną. 

II. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 2136. złr. 50 ct wal. aust.. 

Wadyam wynosi 218 zł. 65 ct. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej. 

Przemyśl 14 sierpnia 1878. 

(5580 3—3) E dy kt.  L. 12991 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
U wiadomości, że dla gmin katastral- 
nych: 

3 Stara wieś z Majarzem, Strzeszyce Z 
osadą Wachendorf, Ujanowice, Przyszowa 
Kobyłczyna, w okręgu sądu powiatowego w 
Limanowy. l 

Zdżary w okręgu sądu powiatowego 
w Pilżnie; : AB i 

Racławów z miejscowościami Kiela- 
nówka i Zabierzów, w okręgu sądu delego- 
wanego miejskiego w Rzeszowie; 

Chorążec, Laskówka, w okręgu sądu 
powiatowego w Dąbrowie; l 

Chodakówka, w okręgu sądu powia- 


towego w Przeworsku. 

Targowisko w okręgu sądu powiatowe- 
go w Niepołomicach; 

Ilkowice z przyległościami Rudno i Sa- 


|uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
„zarzuty w czasokresie od 1 października 
11878 do 30 kwietnia 1979 włącznie, w są- 
| dzie powiatowym właściwym zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów hi- 
potecznych. | Ps 

Osrzega się przytem, iź termin powyż- 
szy niemoże być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym. i 

Kraków 12 września 1878. 


(5565 3—3) Edykt. 

L. 16031. 0. k. sąd obwodowy w Tarno- 
polu oznajmia nuiniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego gdziekolwiek znajdującego 
się ruchomego. jakoteż do nieruchomego, w 
krajach, gdzie postępowanie konkursowe z 25 
grudwia 1668 1. 1 z roku 1869 zb. up. jest 
obowiązującem położonego majątku Hirscha 
Pories w Tarnopolu otworzony został. 

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym e. k. 
radcę sądu krajowego p. Zarzyckiego a tym- 
czasowym zawładowcą masy konkursowej p. 
adw. dr. Axelrada. 

Wszyscy, którzy do tej masy rozbioro- 
wej jako konkursowi wierzyciele z swemi żą- 
daniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 dni, od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, w  tutej- 
szym e. k. sądzie obwodowym za pośrednie- 
twam ck. komisarza konkursowego p. ck. 
radcy sądu kraj. Zarzyckiego wedle przepi- 
sów postępowania konkursowego, celem za- 
pobieżenia zagrożonym. tamże następstwom, 
zgłosić, a pa terminie 19 listopada 1878 o 9 
godzinie przedpołuduiem płynność i podsta- 
wę umieszczenia tych wierzytelności wykazać. 

Zgłoszonym wierzycielom, stawiającym 
ua ogólnym terminie, przysłuża prawo wy- 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy 1 członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania. 

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za- 
wiadowcy masy lub ustanowienia innego za- 
wiadowcy i tegoż następey, jakoteż do wy- 
boru tymczasowego wydziału wierzycieli 30 
września 1878 o 4 godzinie po południu, na 
którym to terminie wierzyciele jawić się, i 
dla wykazania swych pretensyi potrzebne do- 
wody przedłożyć mają. 

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie mie- 
szkających w okręgu ck. sądu obwodowego 
w Tarnopolu, by wedle $. 111 u. k. pełno- 
mocnika mieszkającego w Tarnopolu celem 
doręczenia mu dalszych uchwał w tej spra- 
wie oznajmili, inaczej im bowiem na wnio- 
sek ek. komisarza konkursowego na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kurator z urzędu usta- 
wionym będzie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety lwowskiej* do wiadomości 
podawane. 

Tarnopol dnia 16 września 1878. 


(5561 3—3) GBtiTft Ql.,5450. 

Dem, dem dAufentfalt5orte nah unbe- 
fannten Leib Hechler wird hiemit befannt 
gegeben, dağ über Bitte deg Mordko Lipper 
gleichzeitig Der Stadtafer aufgelagen wird, 
von der [aut Qibr. haerd. Tom II pag. 152, 
153 und 154 poj. 6 auf den Namen deg Leib 
Hechler intabnlirten Realität, einen von Mord- 
ko Lipper an fih gebraten fifijch begrenzten 
Theil abzutrennen und für denjetben eine neue 
Grundbuchściniage au errichten, und bap der 
diesbeziigliche Befheid dem für Leib Hechler 
zum Curator beftimmten Adv. Dr. Trachten- 
borg gugeftelt werden ift. 

Pom f. f. Greisgerichte. 

Kolomea ben 30 Juni 1878. 
(5529 3—3) £izttattonszGDilt. 

BL 6200. Am 24 October 1878 10 Uhr 
Vormittags, als dritten Termine, finbet hter- 
gerichts im Bureau Nr. 4 bie erecutive Ber- 
fteigerung der der Sduldnerijdjen Ntachlage 
majje nach Thekla Ustyanowice gehörigen aug 
gmet Tabulurtórper beftehenden Realiiät Nr. 
tab867/1182 in Brody, beģufs Cinbringung 
der Reftjumue von 6780 fl. 15 tr. 5. W. |. 
N. ©. zu Gunften der £. £. priv. öfter. Dy- 
pothefenbant in Wien ftatt. sj 

dużrufspreis ift dee Sdóibun 
19400 fl. 6. 28. „Babiumi beträgt dada 9 

Dieje Realität wird auch unter dem 
SŚdikungawerthe gintangegeben. 

Die übrigen Feilbietyungabedbinguugen, 
der Shügungsact, und Tabularauszug fónnen 
hicrgerichts eingejehen werden. 

Denjenigen, welchen der Vizitationabea 
jdjeid niht rechtzeitig gugeftelt mare, oder 
welche nach 25 Mai 1875 an bie Gewähr 
diejer Realität gelangen foten, ift der hierort. 
dv. Dr. Orustein zum Curator ad actum 


beftelft. 
Bom k. k. Bezirtśgerichte 
Brody den 30 Suli 1878. 
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Rundnahung. 8. 7941. d 
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| „Bom t. f. Rreiggerichte in Kolomea wird s£ 
Biemit zur allqąemeinen Senntnig gebracht, bag 
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iemit ue ol j ebra, ba { a $ Wychowanie i nauka. ę z ABB 
er über das Bermógen des Gedalie Rath mit f F% p g kK w76 l + wna przyzwoita fa ilia arzyjmui załede TO pe $ 
dem Bejchlue des t. t. Stamslauer reisge- | f 0 ZAĆ DW AMC. Ja | panienki = 8 be EE R = m ee c= I 
ihteś 5 SGO”. 4203 er- e przedmiotć zh s ) , b dnia- | trudnigcy si kilku tu l: 
ridhtes bom 16 Stouenber 0 KIE mao CT= Dzieci moje chorowały ua ból oczu, | niem mg e A gre "BR p he Emigo sw od kilkum tu Ie | 
öffnete Concurs auf Grund Des $ 157 Ber St. by zapobiedz dalszym ztąd nasepstwon. $A zdrowe i. obsa rytm TEM IRC IałeżLanie specyalnie radykalnem leczeniem 
D. aufgehoben worden ift. $ ao un ik pomoc do znanego z. Gy! Nuka į SPA: franenskiete £ an- chorób skórnych z zakażenia 
Kulomea Den i3 Ścpiemóer 1878. ŻĘ o. okor a a od m e udzielana e r M do- krwi po stalych i wzamaenianieu | 
-3 ; A sł . ors lycy= mem Listy po a C. przyju © Administracy: sił, skutkie i = 
(5547 3—3) EDIT t. AL 21114. ny i prymaryusza szpitala | „GRZE A kodowej. przyj ( A ” ł sit, skutki aadnżycia osiabio» | 
Bom $. É Qandesgeriche in Krakau powszechnego, który zajął się toż BIC 
d niemi szczerze i bezinteresownie i w kró- | e r E a E d 


wird befanut gemacht, dag im Vollzuge der 
Mequifititon des t. T. Bandesgerichtea iu Wien 
vom 12 Juli 1878 ZL 50081, die mit dem 
Bejcheibe diefes E E Qanbdesgerichtes vom 12 
Juli 1878 Bi. 50081 zur Hereinbringung der 
Forderungen der priv. ójterr. Jtationalbant 
in Wien an Die Gegnerin fr. Merje Godziem- 
ba de Lubraniec Dambssa und ¿war 6008 fI. 
SUP. N. G. ferner 9190. 32 fr. |. N 
G und dem mit 15 fi, 58 fl. 40 fr. żuere 
fannten Gerichtścojten, bewilligte egecutive 
gebietung des in ehemaligen Wadowiere 
K&reife gelegenen in Der galizjcjen Qandtafel 
vorfommenden dom. 45 pag. 443 der Fr. Ma- 
rie Gidziemka de Lunbiaviwe Dąmbska gehri- 
gen Guteś Kossowa hirzgerihts in 2 Termi- 
nen und gwar am 19 Dezember 1878 und 23 
Qänner 1879 um 10 Uhr Bormitragg nnier 
nadhjtchenden Qizitationgbedingniffen vorge- 
nommen werben wird : 

1. Als Uuśrujspreis wir der Bei der 
Beleihung ftatutenmagig ermittelte Werth von 
35000 f. angenommen. Zm erjten und zwei- 
ten Termine werden dieje Güter nit unter 
dem tlusrufspreije Bertauft werden. 

2. Duwje Gfitrr werden in Baujdj und 
Bogen mit uśsjdhlug der Urbariafent|chabi= 
gung und ofne Gewakrleiftnią brrzanjt. 

3. Bor Beginn der Feilbictung Hai jeder 
Rajluftige 10 pre. be? Mnsrufspreijeś D. t ; la a 
3500 fi. 6. W. in Baarem in Biteheln der a e o 


galiz. Sparcafje odber nach vem legten Surfe „A - e >" > 44 
in dfandbriefen fei es des galiz. Kredit Ju |-013696300 KUKE I" 3%» Rządcy dóbr 
ftituteś oder der Nationafbani, oder in galiz. 


ye ha Hkonormów 

A r ARES š } W c p Leśniczyeł korzystnemi w: : 7 i 

Gruudent(aftungśobligationen, als Babium zu sninzyeh y mi warunkami, także za 
Hünden der Lizitationgconnnifjion gu erlegen. 


VYWAZ Podlvśniczych spłatą ratami do sprzedania. 
(Die Nationalbant ift von biejem Gtrlage bez 3 i 


Praktykantów t Domy te urządzone na pomieszkania dla wi? 
7 . a + WRA jatoteż kilka truwernantek z u- | A mosa de obszerności z žatwuści® na fabryk 
i & i 'þerg inmiefer a ABUT O PADY WPI zończonemi pedagogicznemi * zkołami. garbarnię lub młyn parowy być przestoczone. 
Eb | m Gal ai i GA kak mian Lery „ut a "ych 4 = n : Bliższa ejj n właścieiela pod lit. ©. F. 
4 ; of A s f A E i Mak Z ieĵ : = a i rzozowie. 
Kaufpreis eingerechnet, den itbrigen Uizitanteu p] W okręgach sądowych i polityce- Najprzedniejsze kuraeyjne' 
aber nach Beendigung der jetbtetung giz nych Gialieyi 
viiefgefte(it. 
zarządzonych 
z dajezu R sierpnia 8485, 


PF | 

% i i 

4. Sollten dieje Güter in Den obigen f | 

żwel Terminen, über oder um den Ausrufs- AU] 

Po e a a E e a feslawskie —. poczta, Szezerzec | 

fteflung der crleichternoen Bedingungen biejj „ z przesyłką pocztową 18 ct. w.a. codziennie świeże ctrzydmyie woz ©". 10 sprzedania czystej rasy Hue 
w Kkspedycyt eyla najstaranni” m T Foilo loszki %-miesięczne. prosiatą 4- 

Gazety Lwowsłeicy. 


Tagfogrt auf ben 6 Februar 1879 mit dem 
koszykach swav u kile mb w miesięszne i 2-miesięczne: prawdziwe _ 


Beifiigen anbcraumt bag bie nicht erjcheinen= 
pudełkach Yoershire prosięta 2-miesięczne.  } 


Den Dypothefargliubiger als der Stimmen- 
mchrbeit ter erjcheinenden beitretend werden pme eine bedize A 
3 b ST. MARKIEWICZA przypadającej kwoty wy.yła koleją. p 
029001023000 
Kurs praktyczny języków | 


tkim czasie najzupełniej je wyleczył 
, Poczuwam się przeto do obowiązku 
złożenia Mu w tych kilku wyrazach mej 
wdzięczności. 
Pzyjm więc Szanowny Panie moje 
. 5 . 
najszezersze dzięki. słowem: a Bøg ziù- 
płać i pozwól, bym choć w ten spo- 
sób mogła Ci publicznie podzięykow.ć za 
'we troskliwe i bezinteresowna trudy. 
Emilia Przesławska 
wdowa po profesorze gimi 
(5652) 
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AR RARUNARKRINA 


KOZALE 


francuskie rzmięce, NENPO- 
liiańskier toczone, oraz 


Si 

z r 
iżuterye 
koralowe, poleca w wielkim wyborze 
po stałych cenach handel 


KOMIAIGA TUFASIOWICZA 


Grdyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej L 3, | 
od godz. 8—10 i 2—4. 


 POCODO0IOGODOOG 


Buhajki 
czerwonosrokate s, Berme rys" pół- 
toraroczne; cena sztuki od 80 zł. 
do [20 zł. Także 

barany angielskie Pla Chemni 
emniiz 
czystej krwi,.liemczester* rotz- miejscowości w .. LE y 
ne i dwuletnie, cena sztuki od 25 cy w celach Saksonii, E A 
do 40 zł, tudzież A. mąką pszenna i Żytnią. - 
GMA F g arunki: 2407, prowizyi ze sprzelaży a *Ję"/, z in- 
Świnki angielskie casso Oferty pod B. M. 529 hojnie. Haasenstein 
czystej krwi Essex są na sprzedaż et Vogler w Chemnitzy (5aksonia) H. 32877 b. 
w Luce małej 


(5636 1—3) 
poczta Marunoruda. 


(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego „Poradnik w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po cenie 


1 zł. 20 et. za egzemplarz (2825 :5—7) © 
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(5617 2 3) WYSTAWA N 


oryginalnego obrazu olejnego 


Li s 
Umierający Chrystus 
broiesora O. Ottoniego w Rzymie, znajduje się w kla- 
sztorze 00 Dominikanów, wehód do klasztoru w ko- 
rytarzu na prawo: zwiedzać można od 9 z rana do 
5 wieczór. — Obraz je t do sprzez.nia za 18.009 = 
15645 1—8) 


© r ® 5 
ióro wywiadowcze 
H. Jakubowskiego 
w Teerns fi gp wwra*sa<*Ha 
Hotel Lamma Nr. 28, 
obecnie polecić może kilku | ardzo zdolnych z chlub- 


nemi swiadeciwami zaopa rzonych, ukończonych agro- 
nomistów jako 


ga: a 
UE 


W Brzozowie %2»: 
„Ash stem przy. - 
śeliicu murowanym, z Sanoka do Rzeszowa i Dukli w: 
dącym, są cztery domy, pomiędzy temi 1 zajezdny 
stajniami dla ogierów, obszernym ogrodem i gruntami 
ornemi z łąky, z wolnej ręki pod bardzo 
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Die übrigen Qizitationsbedinguugen und 
der Tabularertract tónnen in der H. g. Negi- 
ftraiur etngejchen werden. 2 | 

Wovon das t. f. Zanbeśgeridł in Wies 
beibe Parteien, dag È f. Steneramt in Wa 


angejehen werden. 
= we iuwewie, (5594 » 8) 


: "dp BG ygpzewperaun t mürej. Ga 


dowiee, Die othefargliubiger und gwar Bus =Á. a me e AI 

lu Ę r Hyp b dh A f ci 6 micemiechiego, francuskiego i kar = Fzowi s 

bie bem XBodnorte nah befannten gu cigenen angielskiego dla mężczyzn i dam i | 
jdndrn, diejenigen aber, welche erft nadh dem i = CU | k 

S N Sont aut bem Gi e r ŻIBE na wWysprzedaż. | 
Kossowa erlangt haben, oder welchen der Feil- WARE Ke ie j z. a wialaca i e i h | 
; pa itere Beihcibe entwes s4 $ stwami i praktyką. Panie mo- =" powodu otrzymania wielkiego trans; artu z różnych fabryk lamp: salonowych, stołowych | 
T ongajoro, u? ię e ih A a ga także w domu pobierać naukę Niemiec- ' i wiszących w rozmaitym gatunku, co do jakości i cemy, jestem w stanie odstąpić Szanownej 9 
Der gar nicht, oder dod) nit TElJtzeitig zuge- kiego języka udziela przełożony zakładu sam ! P. T Publiczności Humiypy maje © 250 niżej, niż wszyscy inni, biorącym w większej ilości | 
fte(t weeden fónnte zu Händen des zum Gu- Zgłaszać się można codzień od godziny przenoszącej wartość Żu zł., zostawiam WU |0 wolność spiacamia ratami. | 


Szczególnie zwracam uwagę na kilka "atunków lampek : 

Lampka oszczednosci (Szpuriarmype) kolorowa z cylindrem . 25 ct. 
z umbra lub kulą. . 40 
20, 25, 30 

4 


4tej do 7mej po południu. 


F. RAoestlich 
uł Piekarska l 21. 


rator beftellten Herrn Nov. Dr. Hajdukiewicz 
mit Subftituirung des Herrn Adv. Dr. Kauf- 


mann in Krakau verftanbigt werden. 
Krakau benu 28 Anguft 1878. (5401 E) Cylindry do lamp 7 wena gatunku, czeskie 
pp -liniowe 


0 3—3) Eddy kt. x p 5 n 
(546 A a Kd 30080950008008 88 z krzyżykiem 5-linjowe 6 
fach podaje do publicznej, wiadomości co O c | 3 EDA j 0 


j ` O 11-linjo * CE 10% 
TE. i S Kuli, umbry, tulipany w najlepszym  mnku i w wielkim wyborze odstępuj 350j, niżej. 
W skutek prośby Ferdynanda Suna”. , , 7 p j i 


eo 
z w Staraniem mojem było od dawnych „asów i jest zawsze pozyskać względy £zanownej P. T. 
wskiego de praes. 2 czerwca 1878 L. 8716 
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Nocne lsmpki w najlepszym gatunku 


(osobno) rozpoczyna się z dniem E pa- 
źaziermiika b. r Nauczyciele i nau- š 


"OEE F 


r. Fryd. Lengiia 


Publiczności w 


zezwolono na zaprowadzenie postępowania b i M. JAKORY (5489 4—7) 
względem uznania za zmarłego, brata jego a Sam rzozowy naprzeciw głównego wchodu do Teatru. 

Teofila Marcelego dw im. Szumowskiego, aroz zajmuje wskutek wybornego CN = = = = 
dzonego w Więckowicach d. 30 grudnia 188! smaku i dobroci pierwsze Gb ZIBI gbyraLaranaf miej- 


roku, a przesźło lat 30 z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego ustanawicjąc miejscowe- 
go e. k. Notaryusza Dra. Jana Markla ku- 
ratorem, dla tegoż nieobecnego. Wzywa się 
przeto Teofila Marcelego Szumowskiego, 
ażeby w przeciągu jednego roku do sądu 
tutejszego się zgłosił, lub też Sąd tutejszy 
albo ustanowionego kuratora, uwiadomił o tem 
iż przy życiu pozostaje, z nazwaniem miej- 
sea pobytu swego, ile że w przeciwnym ra- 
zie za zmarłego uznany zostanie. 
Kęty 25 lipca 1878. 


Doniesienia prywatne. 


TO 


Groszowicii 


Portland - Cement 


miejsce między wszystkiemi 
środkami piękności i uzna- 
nym jest od wieln lat jako 
najlepszy wyrób. Własności 
te sprawiły mu sławę euro- 
pejską i uczyniły go nie- 
zbędnym dla wielu kobiet i 
niężczyzn wszystkich eywili- 
>. zowanych narodów. Części 
cory posmaruwane tą 


a ga LJ r LJ 
roślinną emalią piękności 
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu 
z najpiękniejszą gładkością i delikatnością. Po 
każdorazowem użyciu odpada prawie nieznacznie 
łupież z cery, przez co bardzo wiele osób uwol- 
nionych zostało zupełnie z wszelkich zastarza- 
łych cierpień skórnych jak: opalenia od słońca, 
rieguw, blizn z ospy, wygrów, wyptysków, Wy- 
rzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy 1 nosa, 
niezdrowej cery, liszajów it. p. Prócz tego cera 
nahruła w każdej porze roku pvdobną do aksa- 


4 mitu białość i giętkość, która jest potrzebną do 


zupełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
do późnego wieku. 
HBE" Sloik z opisem użycia kosztuje 


KANTO 


e. k. uprz. galic. 


s 
 Akcyjnegoe Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystiie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. | 
4 LISTY BYPOTECZNE, 


dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIH, Nr. 98) 


| które według prawa 


i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia krpitałów fundtszowych, pupiiarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych 
na kaney i Wałww — Są W temże kantorze do nabycia. 
% 4 swystkie poleceniu z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dzienn 
doliczonia prowizyl. (3324 2 A 
Cris 40—07) £ 4 


| y WEZYR WÓZ 1 
LIS Doo čom Mezera | M, 


uznany jako najlepszy — poleca | 
i 


J. Maurycy Diamand 


I 
ulica Karola Ludwika, liczba 39 j 3 
WAS" po najniższej cenie ZEE | 

Przy odbiorze większego kwantum ! 
stoso wnie taniej. (6236 4—6) ` 


Do nabycia wo Lwowie u p. Zygm. Ruckera, 
apteka pod srebrnym orłem, ul Krakowska; ¿2 
A w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. || 
M Główny skład rozsyłkowy dla Austryi - Węgier 
| utrzymuje W. Henn w Wiedniu. 


1 zir. 50 ct. "TEŻ l 


nä u r « 


